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olern o<M|BtaXgaBjav#%avJ> -Eche" 
j zl. lu ar . Udimezenie do domów * gr. 

Od dnia 1 stycznia 1833 r . prenumeratę 
zamiejscowe • przesyłka pocztowe wg. 

ttosl SI si. fin gr . oiies lub / «L k w a r t 
zapłacie sgorył 

Łćdź. sobota 6 kw!e!n!a 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekatezp c j . l-aza a|Jt>na 40 gr. 
sa w. mm i tam ets. o iaau w tekćue 
eu g r . nekrolog) a> e r . swyea. U gr. 
strona 10 tamów drobne 12 z i sz wy. 

raz. dla poszukujący en pracy w gr^ 
najmniejsza ogłoszenie iJOi g r . dia 

bezrobnu I «Ł Ogłoszenia dwuKolnrowe 
o 90 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagran ice 
na I trójkolorowe o 100 proc. d ro t e j . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 eŁ— 

Ceny ogfnszed niedzielnych aa • 
Z*, procent droższe. 

Za termin druku • tras* ogłoszeń 
administracja nie od powiada. P . Ł - O. 

Mr. CMML 

Skazaniec zemdlał pod szubienicą. * • 
O d r o c z o n a e g z e k u c j a . 

Wstrząs nerwowy mordercy naczelnika sądu. np 
19SM a a z - i - - « 

Wystawa międzynarodowa w Brukseli. 

RZESZÓW, 6 . !. — Jak już donosil^my, 
Prezydent R. P. odrzuci] próśbi o laslic dla 
rrtrdercy naczelniku sądu KrtOtt w Tarno
brzegu, Gab-jcla Czechury, skazanego wy
rokiem sądu przysięgłych na karę śmierci 
ptzez powiedzenie. Ministerstwo Sprawiedli
wości poleciło prokuraturze przy Sądzie O-
kięgowym w Rzeszowie wyrok śmierć' wy
konać. — Wczoraj prokurator Mrazek roz-
lu<zal czynić przygotowania do mającej się 
tc!być egzekucji, poczem zawiadom"! Cze-
cliurę o decyzji P Prezydenta. Skazaniec 0-
świadczenic prokuratora 

przyjął spokojnie. 
Następnie zawiadomiono o ma. łącem sic od
być wykonaniu egzekucji obrońcę Czechury 
dra Holeiidr-j, lekarza więziennego Dziubka 
i karciana. 

O godz. 4 rar.o w celi skazańca zjawił 
*»V kapelan wi zienuy. Czechu a wyspowia
da! się i przyjąi namaszczenie ostntnierui o-
k-iami św., p. .czem pod. strażą wyprowadzo 
n » go na płuc każnl, gdzie w brzasku wsta
jącego dnia zarysowały się 

kontury szub'enicy. 
Obok szubienicy stał kat z maską na twarzy. 

P O D SZUBIENICA. 
W chwil i , g d y C z e c h u r a s t aną ł pod 

szubienica i zawiązano mu rece I o c z y . 
gjtat chciał zarzuć ć mu stryczek na 

Z w ł o k i 

Wilna. 
i Włłi-o, 6.4 Pociąg ze zwłokami *p. 
tj*ti. Konarzewskiego przybył do WPna 
0 godz. 7.18 I po krótkim postoju od<e-
c

"
£ ,

ł w dslsza drogę. Na dworzec wlleri* 
8*I Przybyli przedstawiciele władz woj 
skewych I cywilnych. 

szyje , dos t a ł C z e c p u r a szoku n e r w o w e 
go i pad ł n i e p r z y i c m n y na ziemię w 
d i g a w k a c h . Kat us i łował t r zy k romie ,x. 
s t iwi i i s k a z a ń c a na nogi , a le bezsku lecz 
nie. Czechu ra d r g a ł wc iąż konwuisy jn ic . 
W e b e c t ego ka t z w r ó c i ł s ię d o p r o k u r a 
tora i i.aw .acionjicnlt tu. że n e jest w 
możnośc i w y k o n a ć egzekucj i . 

P r o k u r a t o r p o e c i ! zbadan ie skazań 
ca . L e k a r z e d r . C e n a i d r . Dziubek p3 
zbadaniu C z e c h u r y orzekł ] , ż e jest o n ! 

p o w a b n i e c h o r y 
I źc w t y m stanie z d r o w i a s k a z a ń c a , nie 
na leży w y k o n y w a ć egzekucj i . — W o b s c 
tego p r o k u r a t o r p o ł ą c z y ł s ie telefon c z u l e ' 
z s z c h m p r o k u r a t u r y , k t ó r y , po my>ll 
pa r . 56o k. k., polecił o d r o c z y ć egzekuc ję 

ua c z a s n i e o k r e i i o n y . 
7 a z i i s c z y ć i n l e ż y , iż jest to p i e r w s z y 

tegf. i idzu'u w y p a d e k w Po l sce , że e-gzc 
kucia w o- ta tnie j chwili zos t a ł a ws'.r. y -
iiiaua. 

St<in C z e c h u r y jest b a r d z o c \ ż k l . 
Km odjechał s p o w r o t e n i do W a r s z a w y , 
z a ś karci ;• . więz ienna , o c z e k t r ą c a na 
zwioKl, o l j echa ła . . Szub ' en : ce zdlelo. 

DALSZE SZCZEGÓŁY. 
RZESZÓW 6.4 Całe miasto pozostaje pod 

wrażeniem niewykonania wyroku śmierci. 
Wypadek ten komentowany jest we wszyst 
k c h sferach, przyczem Jako charekterysłycz 
ne uderza to, i e Czechura zo l iwno na roz 
prawie, Jakotez przez cały czas po wyroku 
śmierci zachowywał się zupołnCe normalnie. 

Przyjął również crHriem spokojnie decy
zję Trezydenta RP., oraz wiadomość o mają 
cym wykonać ."się wyroku śm*ercl, o czem 
w celt włczlenej zawładamil go prokurator 
Mrazek. Czechura prosił, by mu da«*p aiko-
hol, wobec czego dostawiono mu do celi 
piw... Wkrótce zasnął i d e p e r o o, godz. -;\ 
rted ranom A i:.!/:! >;o kapelain więzienny, 
przed którym wyspowiadał silę ze swych 

grzechów, peszeni ksiądz udzielił mu ostat 
niego namaszczenia. 

/a łamanio nastąpiło dopiero w chwil 1, 
gdy strażnicy więzienni przystąpili do niego 
by mu zawązać twarz i ręce. 
Czechura momentalnie zesunął się z ławki, 
na której siedział 1 począł drżeć na calem i 
ciele. 

Z trudem udało się go doprowadzić pod 
szubienicę i w momencie, gdy kat Braun 
miał wziąć go w swe ręce, Czechura upadł 
bezwładnie na ziemię, bezskutecznie usiło
wał go kat kilkakrotnie podnieść z ziem', 
a gdy mu się to udało, zgłosił prokuratoro
wi, że wyroku wykonać nie może. 

irAs.l 

Olbrzymie rusztowania przy. budowle „Dja bełskiej Kolejki" w parku atrakcyj na Wy
stawie Międzynarodowej w Brukseli. , 

UKŁAD Z POLSKĄ — WZOREM. 

Sukcesy Czang-Xai-Czeka 
Szanghaj 6.4. Według urzędowych 

Goiiiesleii chliiskie woyka rządowe zdo-
jałv powstrzymać nr.pur komunii/łów w 
Prowincji Kwe!-Czan. Oddzały czerwo 
{•e colaja sie w kerunku wschodnim. Nie 
u-zp-eczeiistwo zajęcia miasta Kwel-

Szang przez komunistów m!nę!o. W są
siednie] prowincji Kanara ważny punkt 
oporu komunistów, miasto Jung- Czau 
/.ii o zostało przez wojska rządowe. 
Na czele wojsk rządowych stanął oso
biście maijzałek Czang-Kai~Czek. 

twierdzi zastępca kanclerza Hitlera. 
GDAŃSK 6.4 Zastępca kanclerza Hitlera 

minister Rzeszy Hess w przcmówOetilu, wy-
gloszonom w Sopotach podkreślił m. tn. ko 
i l c / n o ś ć stworzenia jedności niemieckiej w 
G^sńsku. 

W związku z wyrokiem kowieńskiego są 
du wojskowego Hcs3 stwierdził, i e Niemcy 
w przeciwieństwie do innych mocarstw eu
ropejskich, które bardziej wykorzystywały 
swe środki w obronie swoich synów, zacno 
wuja niesłychaną rezerwę, aby nie zagro
zić . pokojowi E u f o y . Niemcy spodziewają 
się jednak, i e mocarstwa, które są gwaran
tami prawa n« tym terenie, wypełnią swe 
zobowiązania. ! . ' . • ) 

• W sprawie aktualnej polityki paktów — 
mówca oświadcza, żc świat nie może wziąć 
Niemcom za złe ; ch stanowiska wyczekują
cego, co do wszystkich umów, w których 
uczestniczy Rosja sowiecka, ponieważ po* 
lliycy sowieccy niejednokrotnie oświadczali, 
żc zawierają traktaty z t.zw. państwami Ua-
pl'.a 1istycznem :, i!o których zcllcza się przy
puszczalnie i Ncmcy, tylko w tym celu, 

by -zkcdzlć 

Układ jwlsktr - niemiecki s h i y pacyfikacji 
iiletylko obu narodów, leez także 1 pokojowi 
światowemu. Prżyteczniejszem jest studjo-
wanic sprawy pokoju i jej omówieni,?, niż 

codzienne wentylowanie przez prasę świa
tową kwestji niebezpieczeństwa grożącej 
w 0 J n y . 

N a p a d n a p o c i ą g " 
™ Bandyci obrabowal i pasażerów i zbiegl i . — 

Nowy. York, 6 kwicnla. W nocnym 
! ekspresie, jadącym d o Nowego i)ric;::t'i 

dr >koi;-;: .;.»>; ne u waleni» napa du r.i b.m 1,0" 
wego. któr\ ii;si nic/.wvkł> nawet dla 

K ii\ pociąg znalazł słe w pobliżu 
Kanakee, w stanie. Illinois, 4 bandytów, 
których uważano za nieszkodliwych pa 
saźerów. jadących ż Chicago, sieroryzo 
wało podróżnych przy pomocy rewolwe 
rów, zmuszając ich do wydania gotów
ki. 
Podróżni myśle'1 zrazu, i e Idzie tutaj o 

żart. Dopiero, łJ?dy tcndlycl poczęli 
strzelać 

2000 złotych kosztuje wyjazd 
• d e l e g a t ó w Rady Miejskiej do Warszawy. 
LÓD2 6.4 W dniu dzisiejszym j ju-

j trzejszym odbywa s'ę w Warszawie zjazd 
: związku mias t Na zjazd ten wyjechało z 
| Łodzi 22 radnych ze wszystkich frakcyj. Po 
! jechała maksyimlna liczba przedstawicieli 
| 'ódzklej Rady Miejskiej. 

Każdy z radnych otrzymał na rękę 70 
I *totych gotówką i życzenia szczęśliwej po-
| dróiy„ Na sumę tę składa się: 24 złote, ja-
I ko zwrot kosztów podróży drugą klasą, 40 

*h>tych diet (po 20 złotych dziennie) i 6 zło 
i l ych m drobne wydatki. Widzimy zatem, że 

pcao łowl tość miasta w stosunku do swoich 
1 r cPrezer:tanfcrW jest dalekoldąca. 

A teraz obleźmy He ta prze'aidika ko-
' 8 j t « j 3 miasto w sumie: 22 radnych i 6 przed 

* G O * K A R O ' ! * * 1 - * 
CITTA dcl VATICANO, 6. 4. — Zmarł 

, b t * J kardynał Achilles LocatelU. Zmarły był 
j p , e r w » * y m kardyralem, zamianowanym 

Przez papieia !*iusa XI, 

Dolar 5.2© 
• r> i i,;; " aŁ 

• j 4 ^wątnie^ t io la t f papierowy...wfc żaoa-
™'u s.28 w ptacfcrftf 5.?6. dołar złoty w 

%Wirw D ł a c c n ^ ^ O , furft «ng'cl 
h»i b a d a n i u 25 6*0 w płaceniu 25,50. t u 

' ? e J . 2 ł o t y w ż ądan iu 4,60. w p lacen 'u 

?nn' Mrk* w ź r d a n u 2.01 w płaceniu 

stawlclell zarządu miejskiego (kemiaarz i 5 
naczelniiijw) razem 28 osób, po 70 ztotych 
na osobę, daje 1963 złotych. 

: 0 : , 

rze!ać z r o z u m ' a n o . ż e c p r a w a ;est p o 
Mi- tyc ia gosptflarczemti i propagować re- s * Ban d y o i o b r a b o w a l i sy s t emr . i y 
wo.ucjj światowa. Prcg.amem Rosji sow. • 
j i s l _ zdaniem min, Hessa — rewolucja 
swiałowa, ptidcza6 gdy programem narodo
wego socjalizmu jest przyznanie się do nie-
iiiieckości. 

Po podkreśleniu, i e Niemcy, zawi j a j ąc 
uk'ady, bczwzgłędnie ich dotrzymują, min. j 
Hess stwierdzh dalej, i e Niemcy dążą do • 
zawarcia be/pośrednich umów ze swymi są 

cznłe wszystkich podróżnych, ale ich lu 
pern pądło vtylko o k o ł o jUiQ» Y dolarów, 
pujilewąż większa gotówka mieli podróż
ni schowaną głęboko w walizach. 

Po Jókonanłu rabunku bandyci wysko 
cży'i z poefągu niedaleko stacji Kanakee 
kiedy ekspres Jechał nieco wolniej. 

Bandyci zmusili następnie pewnego 
szofera by zabrał ich do swego auta i 
d/fęki temu zbiegli. 

Na stacji Kanakee zawiadomiono o 
napadzie policje, która natychmiast roz
poczęła pościg. 

Maszyii'sta ekspresn oczywiście nic 
n!e wledziaJ o całem zajściu 

Lublin, 6,4. Jednym z bardzo charakte-
siadatni, m. 1. też na podstawie pomytych rystycznych typów Lublina był 

Wiosenne przymrozki u ś m i e r c i ł y żabraka. 

Skarb w starym płaszczu 
doświadczeń, osiągniętych po zawarciu u 
Idadu z Polską. Oba narody zdają sobie spra 
wę z tego, że układ ten wymagał ofiar, któ
re złożyły na rzecz pokoju europejskiego. 

tein - »!iTit 
W Berlinie ojczyźnie auto 

matów wprowadzono no-

wy rodzaj automatów -

kwiaciarni, w których za 

50 fenlgów otrzymuje się 

• aj 

Pr, _• w « ' - i i h i v 1 ran<iv uii hii<-ii<.\ a 
u s-26. Funty angielskie 25,55. 

pewien 
żebrak, k-ióry nosił płaszcz zczywany z 
nrałyeh kawałków na.irói.n u~ /ych ir.::ie 
rjałów. Ponieważ łtaty były naszywane 
jedna na drugą, płaszcz ten po pewnym 
czasie osiągnął nieprawdopodobną gru
bość. Rzecz ciekawa, że żebrak ftwt, na
zwiskiem Ogórek nie uprawiał żebrani
ny w śródmleciu. lecz kręcił sie ustawi
cznie po okolicach miasta. 

W tych dniach znaleziono Ogórka 
ii... v. • :o w jednej z bram. Jak ustalo
no, żebrak zmarł z zimna. iPonłewai na 
temat jego płaszcza i rzekomo zaszy
tych w nim skarbów krążyły nateżnlej 
sze pogłoski, po śmierci Ogórka zbada-
ao . zawartość płaszcza. Okazało sie, i e 
pogłoski nie były bezpodstawne. W 
płaszczu znaYzIono bowiem miedzy 
warstwami łat 8,000 zł. 

S t r a s z n a ś m i e r ć k o l e j a r z a * 
Bufory zgniotły mu klatkę piersiową, M 

CZĘSTOCHOWA 6.4 Straszny wypadek 
wydarzy! się ubiegłej nocy na stacji w Her 
bach Nowych. 

Zatrudniony tam, jako konduktor, oby
watel m. Częstochowy, zam. przy ul. Chto-
pekiego — Antoni Trąbski, lat 50, z nie
wiadomych przyczyn dostał się pomiędzy 
bufory, które zgniotły nieszczęśliwemu klat

kę piersiową. 
W stanie beznadziejnym został przywie 

ziooy d o szpitala w Częstochowie, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności — zmarł. 

Tragiczny ten wypadek powszechnie lu-
b rar?sgo" pracownik* PKP. wywarł przygnę
biające wrażenie, 

:0: 

WIE* V PŁOMIENIACH. 
STARUSZKA UPIEKŁA Slf ŻYWCEM 

Grodno, 6.4 Z n'eut>!alonych narazie 
przyczyn, we wsi Strzelce' gm. Skł:'*:J. 
w zabudowaniach Dzieżko Pawła wy
buchł pofcr, skutkiem którego spłonęło 
10 domów mieszkalnych, I I stod-ł, 10 
chlewów I 7 spichlerzy. Z Inwentarza 
żywego zgnęto w płomieniach 8 cw'ec 

i i 13 prosiaków. Poszkodowani podają 

strety na 30,030 zł. 
P o n a ó i o w czas o akcji ratunkowe!, 

przy wypędzaniu k r ó w z obory, została 
przygnieciona spadajacemi belkami 
Dzleżko A* na lat 70, mieszkenka tejże 
ws', której n e zdołano uratować i spali 
ła s'e w oborze. 

Wydobyto jedynie nfcdopalone kości. 
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Fiim wielkich kreacji aktorskich, fenomenalnej reżyserji, wspaniałej wystawy 

„KARJERA ANNY CARYER"Xh 
W Y B R A N K A SŁAWY — FAWORYTKA S U K C E S Ó W STRACIŁA CEL W Ż Y C I U : S W Ą M I Ł O Ś Ć ! 

W rolach głównych: FAY WRAY i GENE RAYMOND. 
N A D P R O G H A M l | | Ceny miejsc d o g. 6.30 zniżone, na porankach w sob. i niedz. od 80 gr. Pocz . seans, o g. 4, w s o b . L.iedz. o g, 12 w p 

L . 

n a s z e p y t a n i e „czy myś l i k t o o gwiazdce* 1 w y w o ł a ł o 
buzą. Wszyscy sie, d z i w i ą , p o c o a i ą o t o p y t a m y , O d p o * 
w . a d a m y : c h c e m y w : e d z . e c , czy s ą p r z e w i d u j ą c y l u d z e . 

DWUKROTNA ŚMIERĆ HANDLARKI. 
B H B H Z przerażenia wyz ionę ła ducha. H U B 

Warszawa 5 kwietnia, iscieradicm Tajgmanowa zaczęta się poru-
W domu Nr. 9 przy ul. Nowolipie mie szać I* usłyszano przytem jęki. Niesłychany 

szkala wraz z dziećmi 59-lctnla wdowa ' strach padi na obecnych. Jedni rzucili się 
Tajgmanowa, handlarka Wczoraj rano Taj | do ucieczki, inni natomiast zerwali przy-
g m a r . D W A poczuła się niedobrze i w pew- j krywającą kobietę zasłonę 1 stwierdzili, że 
nej chwili dzieci spostrzegły, i i leży ona | leżąca daje jeszcze oznaki życia. Niczwlo 
bez ruchu na łóżku. Rozpoczął się strasz, 
łlwy lament Zbiegli się sąsiedzi, którzy 
wypełnili całą Izdebkę handlarki J doszli 
do wnosJcu, że istotnie wyzłonę'a ducha. 

Tajgmanowa ułożono na ziemi, zapalono 
świece i wśród wielkiego podniecenia gło
śno opłakiwano Jej zgon. 

O g d z . 2 popołudniu uczestnicy płacz 
llwych tbrzęUJw zauważyli, że pod prze- zgon. 

cznie wezwano lekarza Niestety wszelka po 
moc okazała się już spóźniona, gdyż 
śmierć nastąpiła zaledwie na kilka minut 
przed przybyciem lekarza. 

Zdaniem lekarza, widok zapalonych 
świec oraz przeraźliwy krzyk lamentują
cych prawdopodobnie tok podziałały na 
chorą Tajgmanowa, że przyśpieszyły Jej 

Nie kwilicie cd wędrowny i h agentów! a a s s i 

Kilimy na w a g ę z ł o t a . 
Włocławek 6.4 Przed sadem Grodz

kim we Włocławku znalazła sie ciekawa 
sprawa. Pani Zyfjwa kup:la od wędroj 
iwnego agenta fabryki kilimów w Koso-
M e 2 ktlińiy na raty. Agent zapewnia! 
ją, że su one pierwszorzędnego gatunku 
l źe sprzeda je po niezwvicle niskiei ce
nie. 150 zł. Zyfowa wpłaciła pierwszą ri 
.'t; 50 zł., a następne zobowiązała sie pła 
icić p r z e z szer;g miesięcy. 

Okazało sie jednak, że kilimy nie 
przedstawiają wartości ceny kupna i. 
v tedy Zyf.>wa odmówiła dalszego regu 
lowana rat. Firma zaskarżyła ja i spra-
jo/ę rozpatrywał sędzia Kotowicz. 

Zyfowa odmówiła pogodzenia się, we
dług warunków podanych przez firmę Kos
sowską. Sędzia Kotowicz donośnym głosem 
Czyni wyrzuty, źe nie można kupować nie 
patrząc co się kupuje I później z tego po
wodu, procesować-się. Jeżeli się wejdzie do 
sklepu i kupi się za 40 zł. buty wartości 
15 zł. to trudno. Trzeba patrzeć co się ku

puje. 
Zyfowa broni się, że rde jest fachowcem 

w dziedzinie kilimów, I źe uwierzyła za
pewnieniom agenis , który zachwalał Je ja
ko pierwszorzędne. 

Sąd przystępuje do zbadania eksper 
ta kupca W. Leszczyńskiego. Leszczyn 
ski stwierdza, że oba kilimy sa g?tunku 
drugorzędnego, przed sądem mierzy Ich 
powierzchnie I ostatecznie stwierdza, że 
nie powinny więcej kosztować aniżeli 

72 złote 
i Już w to wliczone sa koszta na udzie
lone laty. Często bowiem agenci niesu-, 
mieni i nabierają ludność zarabiając 125 j 
— 150 procent. 

Sędzia Ko'owlcz uważa, i e nie nale

ży dawać się nabierać, nie należy kuoo 
wac. to vc nic będzie plrcić za innych. 
Co dc Zyfowcj, to zapowiada Jej źe ona 
się ..nie wykpi". 

tkspert Leszczyński prosi o koszta 
w u ysokości 10 zł. Na to sędzia protes 
tuje. ..Ech co pan chce, ja sam nawet 
tyle me zarpbiam". Leszczyński twier
dzi, że Jest kupcem drugiej kategorii, żc 
czts jego jest drogi. Nie znajdufe jednak 
poparcia w sadzie, który uważa, że nie
zawodnie w domu siedzi żona i osta
tecznie wyznacza- wynagrodzenie w wy 
sokości 5 zł. 

\Vvrok w tej ciekawej i zasadniczej 
sprawie zostanę ogłoszony później. 

: 0 : 

CHŁODNO. 
Stan pogody w Łoiz* . 

I o D ź 6 ku letnia. W dr.m d r s l f 'szym n 
godzinie & rano temperatura wynosiła 2 
stopnie powyżej zera. (Najniższa temperatu 
ra w nocy 1 stopień poniżej zera) . 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 739,1 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — stan stały. 

Wiatry południowo - zachodnie z szyb
kością do 5 metrów na sekundę. 

W d ą g u dola dz's'c]szego pogodnie o 
przejściowera zachmurzeniu. Miejscami mo 
żUwość przelotnych śniegów. 

: 0 : 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g i e j d o b y . 

(—) Francuskie ministerstwo wojny o-
głosilo komunikat, w którym zawiadamia, 
źe wschodnia granica została obsadzona 
specjalnemi oddziałami wojskowemi. »• 

(—) Wczoraj wygłosił pruski premjer 
Goering w Gdańsku przemówienie, w któ-
rem zapewnił, że Hitler zdecydowany Jesi 
dotrzymać umów, zawartych z Polską 1 in-
nemi państwami oraz pragnie podobne poro 
zumienie zawrzeć z Francją. 

(—) Mussolini przedłożył mocarstwom 
program obrad w Stresie, który zawiera 4 
punkty, obejmujące stosunek do Niemiec 
i gwarancji niepodległości Austrji. 

(—) W Holcndji podniesiono stopę dys 
kontową, aby przeclwdz :ałać ucieczce złota 
spowodu spadku florena. * 

(—) Do kanclerza Hitlera, cierpiącego 
na bezsenność wezwano lekarza Jrpońsklc-
go dr. Takiamę, specjalistę „aukupunktury" 

(—) W Warszawie zmarł muzyk, Emil 
Młynarski b. dyr. opery 1 konserwatorjum 
warszawskiego. » 

(—) Federacja opublikowała protest 
przeciwko uchwale Rady Mieisklej skreślają 
cej subsydjum 16000 zl. na PW. I WF. 

(—) W dniu wczorajszym J. E. ks. Bi
skup Jasiński odprawił nabożeństwo żałob
ne za duszę śp. Biskupa Tymienieckiego. 

(—) Wczoraj w pralni „Wawel" przy 
u|. Kopernika 30 miało miejsce masowe za
trucie 10 pracownic dwutlenkiem węgla. 

Morderca pięciorga dzieci 
stanie w maju przed sądem. 

Z T a m o w a donasza: ; 
Mieszkańcy miasta Tarnowa pozostają 

nr/Jal pod wrażeniem potwornego mordu, 
jakiego dokonał Pypeć na swoich pięcior
gu nieietnlch dzieciach. Mieszkanie Pyp
ciów jest miejscem pielgrzymek ,gdzłe tłu
my ciekawych przychodzą oglądnąć miej
sce okropnej tragedjl. Dwoje pozostałych 
przy życ'u dzieci które tylko cudem uniknę 
ty straszne] śmierci z rąk ojca, znajdują 
się pod cpleką sąsiadów. 

Pypclowa zupełnie z tamrna i chora po 
tragicznych przejściach, opowiada z pła
czem o swej niedoli I nędzy materjałnej, 
będącej przyczyną tej niesamowitej i ma
kabrycznej tragedji. 

Po wyczerpaniu środków żywnośclo-

W rym 
wiosna w 
dach kwil 
retfie, ale 
murach. I 
Szały flag 

wych, w krytycznym dniu postaiowUa Pyp ^ c t y ' P ? 
ciowa sprzodać ostatnie trzy kury, by ̂ a- p a * * " 
spokoić głód dzieci. Wychodząc z domu „ ' J J 0 * * ' 
rozpłakała się co — jak mówią sąsiedzi — rem ' 
wpłynęło na ostateczną decyzję męża, za- _ 
mordowania dzłecł. 

Wracając do d j n u spotkała męża, któ 
ry ze spokojem i uśmiechem prosił, by da 
la mu kilka groszy na papierosy 

tów. 
Atttómt 

rozwijając 

Pypclowa niezmiernie żałuje, że nie po n c ^ ^ i s j 
cleorzata męża w jego clężklem położeniu W y c i e c z e k 
materjalccm, lecz powiększała jego strasz- o s t e r r e s 
ne przejścia wewnętrzne, zarzucając mu, •/**„_ 
jest niedołęgą. Z™ *™* 

Rozprawa przeciwko Pypciowi odbę- Genewie 
dzlc się przed sądem przysięgłych w ka - w f a 8 ' 
dencjl majowej. trzydniowi 

W\ • • | r l rrł ram z wo 

K e z e r w a t z u b r o w p o d l o m a s z o w e m 
zajmie 25 nektarów powierzchni, naj n<j wsz j TOMASZÓW, 6. 4. — W uzupełnieniu 

podane] przez nas w tych dniach wiadomo
ści o ouadzen'u bizonów I żubrów w specjał -
rym rezerwacie, położonym w lasach pań
stwowych w miejscowości Książ, odległe] 
»• 8 kłlomitrćw od Tomaszowa, dowiaduje
my się, że w omawianym rezerwacie ma się 
hodować Jedynie żubry mieszance, za* oka-

Napad na ul. Piotrkowskiej. 
Kronika poostowla ratunkowego, kradzieży i poiarow. 

Lódi, 6. 4. — W dn'u wczorajszym, 
o godzinie 9 wieczór w mieszkaniu ro
dziców przy ulicy Berka Joselewicza 5 
otruł sie mieszaniną jodyny i karbolu ?4 
letni Pinkus Teper, bezrobotny. Znwcz-
wany lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego, po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł desperata w stanic 
groźnym do sznitnla miejskiego w Rado 
gąszczu. Przyczyną samobójstwa nie
snaski rodzinne. 

I—) Na ulicy Zgierskiej zostrl naję

to Bechcr, malarz z zawodu, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej 15. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku malarza 
były zle warunki matcrjalne. 

zy czystej krwi pozostaną w Białowieży, czarne luł 
W rezcfwa:łc w Książu rośnie m i e s z a n y ^ ^ z y c h 

bór, składający się z dębu, grabu, lipy l r ° » 8 t a r o 

niezwykłych, co do rozmiarów, okazów Ie- n v c h > wyl 
s/czyny na powierzchni 25 hektarów. P o . 8 * 0 r ł * Ce 
mieszczenie w rezerwacie znajdzie 9 żubrów ! ? . y ' r a n l ł ć 

mieszańców 1 bizonie. *oic kwl« 
• ne otoczę 

Z d e r z e n i e s a m o c h o d ó w . malrw^Fi 
TOMASZÓW. 6. 4. — Samochód Ubcz- blane był 

płeczalm Społecznej w Tomaszowie, wyjeż- wyrabia t 
dżający z ul Sw. T*kH, zderzył się z s a r n o - 1 praktyc: 
chodem, należącym do firmy Z. Bornszien. chłodni, I 
Wypadku z ludźmi na szczęście nie by;». p ° , e g a ni 
Oba aamocl-.ody uległy poważnym uszkodzę* . c n » i a l i 1 

Przeprov;?dzane Jest dochodzenie, k t o , r e l ( |22 
ulaśclwio ponosi winę zn wypadek. wewnątrz 

Z Y C I E P A B I A N I C . 

i i U 
maleńkich 
bardzo k 
8t«cl lodi 

ido chwili 

Odbyło sJę zebranie delegatów zwiąż 
chany przez samochód 10-lelni Jan Li- ków zawodowych z udziałem robotm 

W świetle sprawozdania spółdzielń'* 
dzięki niezłomnym wysiłkom i:icrow»il» 
ctwa i usprawnieniu organizacji pracy 
uzyskała czysty zysk w sumie złotycli 
o7,071.l0. 

Naogół Jednak niemal wszystkie obrt> 

:amicszkaly p n v ulicy Wawci-, ków, zatrudnionych w przemyśle Jcdwu 
skiei ?6. Cliłoplcc odniósł okaleczenia bniczym w sprawie niepodp.san:a przez 
głowy. Zawezwany lekarz miejskiego przemysłowców umowy zb.orowcj. 
noirotowia ratunkowego po udzieleniu Po s/.czcitóluwcm oinow.cnm obcci.ei T, " w 7 . 
Pierwszeĵ  pomocy przewiózł Llpióskic- sytuacji w tej gałęzi przemysłu, zebrani, ty spółdz.chu uległy pewnym r:dukcj. . 
eo do domu r I postanowili zwołać jeszcze Jedno icbia- « to v.skutck ciągle pogłębiaiąccgo s»! 
go ao aomu. r « « L kj włókniarzy miasta kryzysu i pauperyzacji szerokich rzos* 

(—) O godzinie 2 w noey na ulicy p a b , a n i c c e | C m wspólnego podjęcia ak- .robotników miasta Pabjanic. 
Piotrkowskie! zostrł napadnięty p r z e z | c l i strajkowej, ma'ąccj na celu zmuszc-| Kapitały własne Spółdzielni .Spoem 
nieznanych sprawców 24ietm JVLarjan \ | ) j e p r z e m y s i o w c ó w do podpisania urno uległy powiększeniu i stanowią obcemu 
Grzegorzewski, zamieszkały przy ulicy i 28 

*11'jj^ar^ 
Ż ą d a ć 

w s z ę d z i e ! 

Dr. L. B E R M A N 
S p e e i » l « t » c b o r ó h w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i • > e k a u a l n \ c b 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149 07 
o d 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

nieJz. i święta od 9—1. 

M R K O W I C Z O W A 
, CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 
Przyjmue od 8 do 10 rano 1 od 3 do 6 WIECZÓR. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p * « ] n l U t « c h o r ó b w e n e r y c « n y e h , 

• k ó r n y c b i • e k « u * i l a v c b 

m i e s z a obawie TWJfil l iTA 9. 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l - 2 i ' i - » S . 

PrłT|mu|« P»no. od u - I I i od 6 - 8 » . . w o l id ł I łwlęt . 
od 9-12 30 ppol. P.nle O J g. 10-11 I od 6 - 9 wltet. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych I wenerycznych. 
przyjmae od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

Dr. m e d . Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y e s a e 

(Kobiety i dzieci). 

Wólczańska 1 1 7 , tei. 1 4 9 . 3 9 

Brzezińskiej 66. Grzegorzewski odniósł 
ranę cięta głowy. Ofierze zagadkowego 
napadu udzielił pierwszej pomocy le* 
lu iz miejskiego pogotowia ra.unkowcgo. 

wy zbiorowej. 

SMUTNE ŚWIĘTA BEZROBOTNYCH. 

ckoio 360 tysięcy złotych. Kapitały oh 
ce wynoszą blisko 200 tysięcy. 

Spółdzielnia posiada 24 sklepy s p e i y * 
W chwili obecnej wielu bezrobotnym i cze. masarskie i składy węgla nictylKd 

mieszkańcom miasta Pabianic, pobiera-]w ubrębie m ias t a , lecz i w pobliski U 
(—) W dniu wczorNszym. o godz. lOijącym zapomogi z Państwowego Eundi. j wsiach, ilość członków wynosiła popu-J 

wieczór w mieszkaniu Stansława Koś 
cińskiego. przy ulicy Letniej 3-5 zapaliła 
się ściana drewniana. Ogień został uga
szony przez straż ogniową. Przyczyną 

szu Bezrobocia, skończył sle okres po
bierania zapomóg i bezrobotni ci znajju 
ją się be żadnych środków do życia. 

Dola bezrobotnych staje się tern cich

si 
Inkase 

mornego 

ottnia wadhwa konstrukcja przewodu k o s z ą , że nadchodzą święta wielkanocne. 
minowego. 

(—) W mieszkaniu Sompczyńskicgo 
przy ulicy Przejazd 22 zapaliła się ko
zetka. Pożar szerzył się szybko, został 
jednak ziokalizowany w zarodku przez 
siruż ogniową. Przyczyną pożaru było d z i » e 6 wieczorem w sali l o w a i z y 

które dla nich nie będą świętami radości 
lecz smutku. 

ZEBRANIE „SPOŁEM". 
W dniu dzisiejszym tj. w sobotę o go 

przy ,m uje od 9 — II I od 6 — ti wiecz, 
A niedziele i święta od 9-12. 

Dr. med. N I T E C K I 
c b o r o b y a k ó m e . w e ii e r y o n e 

i m o c ł o i ł c l o w e . 

NAWROT 32, front, I piętro — TeL 213-18 
r iY, : i • OD a — j.DU F.AA i WL B — •< wiee*. 
w NL.DŁLTL. I IWLFTA ORT B ia U w POL. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista cbj rób wenerycznych, 

•kornych, mocrnplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 . f r . I I p i ę t r o 

tel. 284-12 Przyjmuje od 8 -12 .2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 11, T e l 245-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Ł R C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ze .MLCMI łóżkami U O - l f O K A 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90 , 

t e l . 221-7*2. 
i'NY|MA!» I I . CHORYCH WYM.IT.JTCYCTI PRIEBY-
• * A L . * LICZNIE* (oporacj* «IE.I * U K T . PR.Y 

CTTOUTĄCYCB. — 1 i od I — L PÓL 

pozostrwienic na kozetce niedopałka. 
— We wczorajszem „Echu" donosiliśmy 

o znalezieniu w niewielkim lasku, należącym 
do wsi Olechów pod łodzią zwłok wisielca, 
pizy którym nic znaleziono żadnych dowo
dów osobistych. W wyniku przeprowadzo
nego przez komendę policji powiatowej do
chodzenia udało się ustalii* nazwisko samo
bójcy. Okazał się nim łodzianin 51-lcim Ot-

stwa Gimnastycznego „Sokół** w Pabin 
nicach przy ul. Żeromskiego odbęd:-e 
się Ogólne Roczne Zebranie członków 
Spółdzielczego Stowarzyszenia Spoźyw 
ców „Społem" w Pabianicach. 

W związku z zebraniem w s y s c y c z t . n 
kowie otrzymali szczegółowe sprawo
zdania broszurowane, oświetlające 
szczegółowo działalność Spółdzielni w 
okresie roku 1934. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Dzieci pod samochodem 
pozostali na kuracji w 

ZAGINAŁ pies rasy wilczej. Odprowa
dzić za wynagrodzeniem ul. Sienkiewi
cza 89 do gospodarza. 

SPRZEDAM okazyjnie ręczne maszyn
ki pończosznicze i skrzypce koncertowe 
Unicka 2, m. 2 przy Bednarskiej. 

WYPOŻYCZALNI A suk :en ślubnych, ba 
lewych. Łódź, Suwalska 7 (przy Napi?r 
kowskiego) Szymańska. 

PRZYBŁAKAŁ się p'es doberman. Do 
I odebrana za zwrotem kosztów ulica Li" 
I manowskiego 68. Jan Pawlak. 

Wczoraj na ulicy Łęczyckiej przy 
zbiegu ul Parzęczewskiej miał miejsce 
tiagiczny wypadek, który na szczęście 
nic pocągnął za sobą większych ofiar. 
Oto pod jadący samochód pófceżarowy 
wpadło dwoje dzieci 10-cioletnia Komo
rowska Helena i 5-cloletni Leszek Sobo 
lewski. . Winę ponoszą dzlcoi. którzy, 
przechodząc przez jezdnię, zaczęli się 
targować między sobą. kto ma nieść gar 
nuszek. W tym momencie nadjechał w 
zwolnionem tempie samochód, drjąc 
ostrzegawcze sygnały. Mimo to dzieci 
nic zeszły z jezdni, i nastąpiło zderzenie 

Wąsowicza 
domu. 

ZŻYCIA L.O.P.P-U. 
W związku z prowadzonym przez 

, enio przeszło 4700 zaś stan obecny 
wobec wykreśleń na podstawie par. 
statutu— wynosi 381)0 członków. i mieszkali 

Jeden udział wynosi 25 złoiych. k:4 J1^ ^arjei 
ry również może być spłacany ratamh ^""js is ta 

Władze ..Społem' w roku 1934 su..o c 

wili p p . : j ^ c z y s ł a w Tomczak, przew^ W c i k a ć 
dniczący i<ady Nadzorczej, Teofil P. Prasv. Ti 
cho ta . Karol Chorąży. I gnacy Trzeszl D Marje 
czak, Kacper Alwasiak. Bernard BerlH By
kowski. Wincenty Czerwiak. Woje eoii o k n o e o s 
iąbrówka. Jan Grabarczyk. Bronisław* dze na k 
Knop. Andrzej Krystek, Stefan Niedziel nego stel 
*ki. Władysław Niewiadomski, Feiikl Marjo 
Papicwski i Andrzej Wypych. Zarząd

 EOn^ry t 
stanowili PP. kierownik Stowarzyszeni* inspektor' 
Antoni Dajniak, Antoni Majowski i Wł* 
dysław Majehrowski. 

WIELKI FILM I WIELKIE SŁOWA. W a ę 
Nenia ».l*vba w Lodzi człowieka, klórjf- "wczora ; 

by nic intc>-« suwał się obecnym proŁirnmcitl żuwał 
k.n „Metro" i . .Ad.ia". Zainteresowanie tą wierl,; 
jest r ó w n e wielkie dla nieprzeciętnej miary j. a , 
atcydzieła, jakiem jest raiwznieślcisz*- filiC K R Ę D Z E J 
świata „Siostra Marta jest szpiegiem", ja* J J O Ś ^ , 5 5 
i dla p erwsz^uo dubbingu polskiego Epo- ^ . * 
krwy wynaiozek dubbingu p-)siada dla pU" . ti 
bllczności p ltk.fj niesłychanie doniosłe ».n* ° K a z i c 
czene . Bo przci-ż dzipki dubbingowi włośnię (Niech 
takie arcydzieła, jak „Siostra Marła j e * z a , v c _ 
szpiegiem" będą, a w każdym razie b)(" moj A V V S . z e 

I N N N \ • rTT / I N V . W DEMONTOWANE W ZROZUMIAŁYM i bliskim R A ? ? \ N LOPP. kursem instruktorów III KATEGO-; P^fc „,. N i e l r 2 c f c a CHYBA nndkicśiafc M I E ^ J 
rji odbvł się egzamin teoretyczny uczest 
ników kursu pod przewodnictwem ins
pektora Okręgu Łódzkiego, p. płk. Bar-
teszkiewicza. 

W najbliższej przyszłości odbędą sie 
ćwiczenia praktyczne uczestników kur
su i rozdanie śwadectw. 

Od poniedziałku dnia 8 bm. rozpocz 

•Ie wielkich wnrroAci artystycznych i kultu* 

Ponieważ samochód jechał bardzo wol ina s ię wykłady na kursie 10-ciogodzin-
no. dzieci odniosły 

| ciała. 
lekkie uszkodzen ia 

Po udzieleniu im pomocy przez d-ra 

rtlnvch wn.084 .lo Polski hlmy zagraniczi]* L < I I N I ( 
tiubb ngowa c w Warszawie. Jut „Sióstr* Sromol 
Marta jest szpiegiem" jest pierwszą tego to* s t r a S z n 

dzaiu zdobycz.!. fc » " 
Pot ga teg.ł filmu tkwi w grze takiej A rr 

ssów jak: Conrad Veidt. Mndeleine Car ro l BAM 
i Herbert Matshall, b j c zas ta j.oiega pc 
i-ednictwein p o l s k k i o słowa Zrczuntiałofzo 
polsk'ego jeżyka. Tak wh'c obecny DRO^ral* 1 

" 'n „Metro" l ..A"lr !a" iest początkom no*; 
nym informacyjnym w Katol :ckiem Sto
warzyszeniu Młodzieży. Na kurs UCZCSZidla uszu wietk'e idci» w ojczystym język* 

1 
V . T | erv: dit oczu wielki f<!m za^ranicz'-!'' 

W 
n a d z i e i 
J s e r C l 
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PRASA W KRAINIE T E L L A . — 

W I O S N A W A L P A C H 
m m m m m Wystawa w Zurychu. m a m a m m 

Gruby maż smukłej żony. 
Groteskowa rozprawa w sądz ie n o w o o r s k m r 

domu 
:dzi 
ia, za 

odbc 
w ka 

ZURYCH, w kwietniu. 
W tym roku bardzo wcześnie zawitała 

# wiosna w Szwajcar]!. W tutejszych ogro-
| _ «ŁKh kwitną nietylko fiołki, narcyze j de-
' V/ 1 r e"> ,'e> ale nawet brzoskwinie, rozpięte na 
_ _ _ _ murach. Przystanie nad jaziorarrri powywie 
m m m M M m ^ szały flagi znak, że ruch łódek rozpo-
ta i'va C z ^ t y * I > 0 spokojnej wodzie kursują trietyl-
bv »- ł < 0 P a s j l Z e r s , ' < : € statki, aJe łódeczki, żaglów 

"nu m o t o r 0 w k i i kajakL Zurych, miasto o-
_ grodów, rozkwita powoli całym swoim cza 
""rem. 

W Tęskne króluje cały przepych kwia
tów. 

ta, któ Atttbmob'l!ztn szwajcarski znakomicie się 
3 y a rozwijający ożywia się ju^ z nadejściem 
nie oo w i o 8 n y ' B J u r a 1 wystawy zaroiły się barw-
. .. P° nemi afiszami 1 propagandowemi pianami 
strrwz- w , y c i e c z e k « Kolorowe plakaty nawołują do 

:^>,08ierreisc n a i h Tossłn" tam bowiem w ca 
' ' lym przepychu kwitną już drzewa i kwia-

jty. Poza wielką wys tawą automobilową w 
Genewie, poszczególne miasta urządzają 
M a s n e wystawy. I tak Zurych ma obecnie 
trzyduiową wystawę w Tonhatle nal! jezlo 
ram z wolnym wstępem ktt&rą zwiedzają 

^ J | | tłumy publiczności, 
• P — U Wystawiono tam kilkadziesiąt modeli 
5™5 najnowszych samochodów. Przeważnie 
'leży. czarne luksusowe Limuzyny lecz także kilka 
ieszany^roczych samochodów sportowych triebies-

i:py i ko, szaro lut? ciemrtoczerwono lakierowa-
:ów l« . "ych, wykładanych czerwoną lub błękitną 
w. Po« 8 k ó r ą - Ceny wahają się od 5 d o 28 tyslę-
tubrów c y hanków. Ładna sala Tonhalle 1 duża 

"k>ść kwiatów dają pięknym maazynom ład 
ne otoczenie. Przy te j okazji urządzono 
malutki}, wystawkę pokojowych lodowni 

W . marki „Frigidake" które dotychczas wyra-
I Ubcz- blane były jedynie w Ameryce a od roku 
wyjeż- Wyrabia się je w Szwajcarii, Nowoczesność 

: samo- » praktyczność tych koniecznych w lecie 
nszien. chłodni, które można Już nabyć od 750 fr. 
e byta. P°'ega na tem, że nie potrzeba chłodzić 

•eh, jak się to zwykle praktykuje — szta 
baml ludu. Włącza się tylko do kontaktu 

kto Z a m ' e 8 Z C Z O ł 1 y wewnątrz białe} szafki moto 
r t k , który szybko działając wyciąga z 
wewnątrz cale ciepło. Woda , nalana d o 
maleńkich przegródek, zamarza w ciągu 
b a r d z o krótkiego czasu 1 trzyma się w po 
8*aci lodu. Po zamknięciu funkcjonuje aż 
do chwili otwarcia. Ma to te olbrzymią za 

letc, że nie potrzeba sprowadzać, wkłailać 
i wyjmować tającego wciąż lodu, dzięki 
czemu wewnątrz szafeczki panuje zawsze 
nietylko pożądany chłód, ale i wzorowa 
czystość. Potrawy ustawia się na lekkich 
stalowych rusztowaniach. 

Mało jest krajów w Europie, któreby 
czytały tyle gazet, co Szwajcarja. Przyjrzyj 
my się kioskom kolejowym i barwnym wy 
s tawom na każdym ważniejszym tranrwajo 
wym przystanku, na każdym rogu wystają 
cym sprzedawcom gazet i barwnym witry 
nom przy Bahnhofstrasse, a zobaczymy 
mnóstwo rozmaitych 1 ładnie wydawanych 
dzienników i pism Ilustrowanych. 

C z / a j ą tu wszyscy: starzy, młodzi, 
sportowcy, uczeni, panie domu, na ulicy, 
w domu, w tramwaju. Dość dzlenraktów 
przypadających na jednostkę W Szwajcarjl 
jest jedną z najwyższych na świecie. A że 
obywatele szwajcarscy mówią czterema ję 
zykami, więc drukuje się w czterech języ
kach t w miłej zgodzie wisi obok „Journal 
de Oeneve" zuryski „Sport" w towarzy
stwie „Corriere Tlcinese" Mały kolorowy 
„Foehn" przynosi aktualne feljetony 1 Ilu
stracje, „Sle und er" daje piękne ilustracje 
ze świata sportu, sceny i filmu. „Schwel-
zer rtustrierte" i „Ziirkher Hustr'ertc" amon-
soje się z daleka j asno- branżową rot ogra 
wktrą. 

W Szwajcar]! każdy obywatel chce 

znać wszelkie sprawy bieżące 1 każdy od
czuwa potrzebę czytania. Ułatwiają to bar 
dzo niskie ceny gazet. Najpopularniejsza 
gazeta zuryska: „Neue Zuricher Zeltu..g" 
wychodząca trzy razy dziennie kosztkije 
miesięcznie z dostawą do domu 3,30 fr. 
Około 800 dziennikarzy szwajcarskich sku 
pia się w kilkunastu syndykatach rozrzuć" 
nych po większych miastach a należących 
do jednego wielkiego Sch- J z e r Pressever-
band z siedzibą w Bemie. Na sam Zurych 
przypada około 150 dziennikarzy, a z tego 
20-tu pracuje w „Neue Zuricher Zeitung" 
Potężna ta machina zatrudnia około 400 
ludzi 1 posiada o!vcnie nakład 70,000 eg
zemplarzy. Jakkolwiek w poszczególnych 
dziennikach ścierają się różne polityczne i 
socjalne poglądy, tfjch wolności i zgody 
panuje w n'ch powszechnie. 

Znakomite funkcjonownrńe szwa jca r 
skie] poczty a zwłaszcza tełefor.fcw 1 tele 
grafów ułatwia ogromnie korespondentom 
służbę dziennikarską. Wyniki np. zawodów 
sportowych w płorunującem temp'e dosta
ją się do gazet. Jak wszędzie w tym kra
ju ładu, tak i na tem polu panuje 

wzorowa punktualność 
ł obowiązkowość. Np. w mlędzynanwfo-
werm biurze prasowem w Genewie wyła
wia się momentalnie wszelkie artykuły 

S. 

ELTODZE-

f jąnnn ( c r a ? pudry CłSERYS 

W procesach rozwodowych odbywają 
się często sceny, posiadające wszelkie 
cechv nieprawdopodobnej groteski. Sę
dzia, do którego należy w takich wypad 
kach rozstrzygające i decydujące zda
nie, znajduje sie niejednokrotnie w sytu 
acji wysoce kłopotliwej. 

Najcięższej wagi powód do rozwodu, 
jaki kiedykolwiek ujawniła publiczna roz 
prawa, podała przed nowojorskim są
dem cywilnym pani Katarzyna Pokai. 
Nic dziwnego zresztą, skoro pozwany 
waży 

a ż 300 funtów. 
Jest nim oczywiście pan Pokal, dotąd 
prawowity małżonek pani Katarzyny, z 
zawodu zamożny bankier. 

Stare doświadczenie uczy. że przeciw 
ne bieguny wzajemnie się przyciągają, 
a także się odpychają. Małżeństwo pa
ni Pokal miało właśnie dowodnie po
twierdzić tę maksymę, popartą zresztą 
na prawie natury. P. Pokal jest osóbka 
młodą, piękną, lekką, jak piórko. Mąż 

zaś jej jest niezmiernie tłusty i ciężki iak 
słoń. Jako narzeczony wykazał tyle wy
trwałości i stałości, że pani Katarzyna 
zgodziła sie wreszcie go poślubić. Mu
siał ;ednak jej wpierw przyrzec, że po 
śbubie przeprowadzi 

gruntowna kurację odtłuszczająca. 
Już w ciągu miodowych tygodni mu

siał stosować ścisłą djetc. Dostawał tyl 
ko sałatę i inne ziela, chociaż powonie
nie jego kusił aromat pieczeni, smaż.)" 
nych w kuchni dla pozostałych domo-> 
wników. Jakże zazdrościł on wtedy swo 
mu szoferowi i służbie. Pani Katarzyna 
:cdnak pozostała niewzruszona. Postano 
wiła sobie, że musi mieć męża chudego 
i basta! 

W tych warunkach p. Pokal strac !ł kil 
ka funtów na wadze. Wkrótce jednak 
począł gwałtownie tyć. Zrozpaczona sta 
ła codziennie koło wagi małżonka i 
stwierdzała ciągły przyrost tuszv swego 
męża, wreszcie... zaskarżyła go dp sądu 

B a l e t w K o m i s a r i a c i e . 
Bójka na przedstawieniu operetki. 

Odłamki murzyńskich strzał 
w c ia łach powracających boc ianów. ' 

Mieszkańcy okolic Wrocławia stwierdzi
li, że powracające z Afryki bociany posia
dają zarośnięte na piersiach odłamki strzał 
pochodzących z luków afrykańskich murzy
nów. Stada bocianów, które wracały z po 
łjdniowej Afryki były widerznie ostrzeli
wane przez szczepy murzyńskie. Jest rze
czą znaną, żc niektóre szczepy murzyńskie 

napadają na powracające stada bocianów, 
otaczają s tada przygotowujące się do lotu 
i zasypują je strzałami z kiklfiw. P o w o 
dem tego są przeważnie zabobony czar
nych, np. noga be r lana 

jest amuletom, 
strzegącym posiadacza przed ukaszeoleni la 
dowitego węża. 

Na scenie teatru miejskiego w Greno
ble doszło do niebywałych zajść miedzy 
baietnlcaml, podczas ostatniego przedsta
wienia operetki „Skłonie P a m e h e " . W cza
sie drugiego aktu publiczność zauważyła, 
że występ baletirlc był jakoś bardzo nie— 
udatny. Gdy tylko kurtyna zapadła, pow
stał n a scenie zamęt nie do opisania. Ba-
letniczki, podzielone na dwa wrogie sobie 
obozy, zaczęły się bić m s ędzy sobą przy—. 
czem, rzecz oczywista pazurki, ta główna | 

broń kobieca, odgrywały główną rolę. U-
cierpialy na tej bójce piękne twarzyczki I 
kostjumy, ale w ferworze wa/ki żadnej z 
zapaśniczek nic przyszło na myśl, aby o-
chronić twarz, lub sukienkę. Bójka przybra 
ła formę tak ostrą, że musiano zawezwać 
policję, która cały korpus baletowy zabra
ła ze sobą do komisarjatu, gdzie spisano, 
protokół. Sprawa ta znajdzie swój epilog 
w sądzie. 

Niesumienny bankier 
H5H sprzeniewierzył ćwierć miliona franków. — 

Trybunał w Amiens rozpatrywał sprawę 
bankiera Emila Lofebvre, lat 45 który 
sprzeniewierzył sumę 250 tys. f rantów na 
szkodę swego klienta hrabiego d'Hespel. 
Lefebyre otrzymał od swego klienta dola 
ry w zlocie, wartości 180 tys. fr. które 
miał zamienić na walutę francuską. Bankier 

dofary wziął ale franków za nie nie chciał 
dać. Również nie wypłaci! on klientowi su 
my 70 tys. fr. pochodzącej ze sprzedaży 
akcyj. Trybunał skazał niesumiennego ban 
kiera na rok więzienia z zawieszeniem ka 
ry <caz zwrot poszkodowanemu sprzenie
wierzonych sum. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larskl nie płacił ko
mornego i groziła mu eksmisja. W mieszka, 
nui, p r ó e z |ego dzieci, przystojnej szatynki 
W a n d y i syna Janka oraz szwagierkl Marty, 

I ł l 'eszkali sublokatorzy: muzyk Bronlcz z żo-
J1^ Marjctą Stelan Radio. Serwacy Wypych, 
j^nnisista i l.con Nałtasz. Dawna ich służąca, 
K as ia . obecnie służąca gospodarza domu. 
Przyszła zapłakana po komorne. Mariola za-
^szoika cenę chciała zna 'eić iakaś lukratyw-
P r a s y . Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 

Marjete wybrała się ze Stetanem na Bal 

Powracających w nocy spostrzegł przez 
okno gospodarz. Wanda przyniosła pienią
c e na komorne, co zdziwiło je] narzeczo
nego Stefana. 

Marjola udała się na schadzkę do gar
soniery Butlewskiego, skąd jednak uciekła. 
. Niespodziewanie zamordowano Wandę I 
m *pektor Wontorck przeprowadzał śledztwo 

• • • 

Wacek" przeczytał wszystko już 
y c z o r a j ale ieszcze dzisiaj to prze-
juwal . a znaiac swa ambitna naturę 
W l C f ' z i a ł zeóry . że nie uspokoi się 
Prędzej, dopóki nie odniesie jakie-

wspaniafegro zwycięstwa. Lecz 
, d v to nasłani? Kiedy będzie miał 

?J,a.zic do walki ood erołem niebem? 
( N l e r - b szlak trafi kryte korty, 
zawsze m u pecha przynoszą-) / e * 
r a . ? ^irna. wiec trzeba czekać kijka 
Miesięcy i żyć ze wspomnieniem 
0 s t a t n i e j rozcrrvwki. zakończonei 
sromotną klęską. T o przecież 

s t r a s * n e ! 
« ^ może wyślą e o na Riwierę? 

a , T | w to nie wierzvf. lecz przecież 
n a d ? i e i a zawsze głębiej zapuszcza 
^ . s < ? ree k-nrzenie, niż wiara. N a 
^ l Q s e n n y trening na „ Lazurowem 

wybrzeżu" w y s y ł a się u nas takich 
eraczy , którzy mają w lecie wziąć 
udział w wielkich turniejach między 
narodowych. W y s y ł a się dla 
oszczędności tvlkv> dwóch eraezv. 
Tednym z nich bywał zawsze Serwa 
c y W y p y c h dawniej . Lec? już w ubie 
jrłym roku nie pojechał ani on, ani 
vicemistrz Polski , ale dwóch naj
zdolniejszych młokosów z t. zw. na 
rybku. Bieżący rok ma również stać 
pod znakiem odmładzania polskiego 
tenisa, polskiej reprezentacji, t e g o 
żąda cała prasa sportowa. Przeklęci 
gazec iarze! Ubóstwia l i g o parę lat 
temu. a dzisiai maią czelność pisać: 
C Z Y Ż B Y Z M I E R Z C H „ W A 
CKA"??? O. n igdy im nie zapomni 
tej zdrady! On im jeszcze pokaże 
swój lwi pazur, niech ty lko śniegi 
stają. 

Tak, lecz narazie na każdym kto 
sku z gazetami wisi reklamowa na 
lepka tygodnika z olbrzymim napi

s e m : „ C Z Y Ż B Y Z M I E R Z C H 
W A C K A " ? ? ? Prasa prowincjonal

na powtórzy to dziś. iutro; za parę 
dni w najbardziej zapadłym kącie 
Rzeczypospol i tej będa ludziska czy 
•tali z e zdumieniem: C Z Y Ż B Y 
Z M I E R Z C H „ W A C K A " ? ? ? Mi l io 

ny łatwowiernych c z \ t e l n i k ó w uwie 
rzv w to łgarstwo. Tak. łsrarstwo! 
Tedna kieska nie dowodzi ieszcze ni 
czego. Mistrzom świata przytrafiało 

I sie nieraz, że nabił ich ten, czv ów 
patałach, k t ó r y potem, na najbliż
szym turnieju odpadł zaraz W 
nierwszei rundzie. I czy nie bvło po 
dłością napisać ttak odrazu: 

' C Z Y Ż B Y Z M I E R Z C H „ W A -
J K A " ? ? ? 

Serwacy W y p y c h nic m ó g ł stra
wić tych s łów, nie m ó g ł o nich za
pomnieć ani na chwilę. Skutkiem te 
g o nie bardzo rozumiał, o co ero za
pytuje pan inspektor Wontorek , 
k tóry wkońcu stracił c ierpl iwość: 

— Ależ pan najwidoczniej myśl i 
o czem innem! Pańska odpowiedź 
na moje ostatnie pytanie jest zupel 
nie niedorzeczna. Proszę powtórzyć 
pytanie... Naturalnie , mówi ł em, że 
pan nie wie. co mówi się do niego. 
Panie W y p y c h ! — T o zabrzmiało 

i już groźnie. — Pańska rezerwa, 
pańskie roztargnienie wskazują w y 
raźnie na to, że pan wie dużo, ty lko 
z iakichś nieznanvch mi p o w o d ó w 
nie chce pan m ó w i ć ! 

— Co mam mówić , kiedy ia nic 
nie wiem. 

— Panie W y p y c h ! Proszę niko
g o nie oszczędzać w e w ł a s n y m inte 
res ie! Pan chyba najlepiej zna pra
sę i jej kaprysy. Jeżeli jutro napisze 
ktoś , że mistrz Polski jest zamiesza 
ny w tę ciemną sprawę, albo że nie 
chce pan wyjawić nazwiska potwor 
n e g o zbrodniarza, jeżeli dalej napi
szą, że... 

— luż nic gorszego nie mogą na 
pisać o mnie. jak napisali wczorai , 
— wtrąci ł ponuro Wacek i położył 
na stole pomięty w pasji, a potem 
„odprasowany" dłonią egzemplarz 

tytrodnika s p o r t o w e g o : na jego 
pierwszej stronicy widniał olbrzy
mi napis, zjadl iwy iak chory na 
wątrobę krvtvk literacki, a s m u t n y 
ink w ł a s n y nekrolog: C Z Y Ż B Y 
Z M I E R Z C H „ W A C K A " ? ? ? 

G R Z E G O R Z . 
Bronicz mimowolnie obciążył ze 

znaniaf-M Martę. 
— Gdy w czwartek Wanda nic 

nrzyszła na kołacie. przvnuszcza-
' iśmv wszyscy , że któraś z dawniej 
*zych koleżanek zabrała ia do kina. 
Przed dziesiąta, iak zwykle, udałem 
się do dnn^nrni . .Prris". rrrMr gry
wam w orkiestrze Eaksa. Kiedy na 
zaiutrz, t o znaczy wczorai . powróci 

tem nad ranem do domu. dowiedzia ' — Dobrze, zmienię moje oy ta -
łem się, że W a n d y jeszcze niema, nie w e d ł u g pańskiego gustu... K to 
Wszyscyi byli t em zaniepokojeni, z d o m o w n i k ó w jest ateistą, czy sta-
ale nikt nie przeczuwał strasznej ry I.arski? Lub jego syn? Czy pan?, 
tragedji . Po łoży łem się spać. Z w y - Pańska małżonka? Serwacy W y 
kle sypiam do południa, lecz w c z o - pych? L e o n Nal tasz? 
rai było to niemożl iwe, taki zamętJ Grzegorz Bronicz na znak prze-
panował w mieszkaniu. Żona po- czenia poruszał g łową poziomo po 
wiedziała mi, że W a n d a do tej poryjkażdem z tych pytań, z wyją tk iem 
nie wróciła, że szukano ią wszędzie , 'ostatniego. Gdy padło nazwisko 
„Czy na strychu również?" spy ta - '„Na ł ta sz" zas tyc ł w bezruchu i na-
łem zaspanym głosem.. . g le zbladł. — O, Boże . — pomyślał 

— A skąd pan wiedział , że na przeiety rrroza. — czvżbv to on? , 
s trychu?! — krzyknął inspektor. j Niemal w tej samej chwili zapu-

Bronicz powtórzył urywek r o - . k a n o do drzwi. W y w i a d o w c a o o z o -
z m o w y , jaką dnia 7 -go lutego pod, s tawiony w przedpokoju zawiado-
wieczór prowadził w przedpokoju mił zwierzchnika o przybyciu leka-
wyclrodzacy właśnie Stefan Radfoj rza ,pol icyjnego, 
z panią Martą. 

— W i ę c Marta Traciewicz wie
działa, że jej siostrzenica poszła na 

L E O N . 
W y n i k lekarskich o?r1c'Mn 7 w ł o k 

s trvch! Proszę zaprotokółować. . . ij zbił z tropu inspektora Wontorka . 
nic taiła się z tem, że wie , no. no. — | — Czy pan doktór twierdzi s f a -
Inspektor Wontorek był trochę zdzi nowczo . znnytał z westchnieniem, 
wiony nieostrożnością „swojej Gor-
g o n o w e j " 

Z następnych pytań Bronicz w y 
wnioskował słusznie, że inspektor 
piodejrzewa v> zabójs two Martę, że 

— że takich c iosów nie mogłaby za 
dać kobieta? 

— Chyba dyskobolka. lub iakaś 
muskularna herod-baba. 

T e g o kalibru siłaczki w o g ó l e nie 
on sam utwierdził g o w tych podej- było w kamienicy, a iuż bezwarun 
rżeniach przez wzmiankę o strychu. 

— Ależ to zupełny n o n s e n s ! — 
zaprzeczył ż y w o . — Marta, która 
nie potrafi znieść widoku kota po
lującego na m v s z miałaby zamordo 
wać c z ł o w i e k a ' W dodatku własną 
s iostrzenicę?! T o przecież szczyt 
g:lupotv posądzać ta o... 

— Pański koci d o w ó d iej nie
winności iest stokroć g łupszy. — 
wtrącił Wontorek ostro. — Czv nie 
ma pan mądrzejszych argumentów? 

— Owszem, mam. Pani Marta 
nie mogłaby absolutnie popełnić 
żadnej zbrodni. g d v ż jest osoba P f ę 
boko wierzącą. reliHiiną. A tvlko 
człowiek, który nie boj si> Boga. bo 
w N i e g o nie wierzy móg ł sie zdo
być na taka potworność, iak za mor 
dowanie niewinnei dz iewczyny i 
oastwienie się nad iej zwłokami. 

— W i e c kr>orr» nart n o c a d z a ? 
— N i k o g o ! N i e mam prawa po

sądzać ludzi, z którymi- . 

kowo należało wyłączyć z l istv po
dejrzanych drobną, wątłą Marto 
Traciewicz. która oburącz l edwie 
zdołała podnio=ć rarzodzie ybrndn!, 
olbrzymią ciężką siekierę. ( T e i nrr> 
bv nic oszczędzono iei o c z y w i ś c i e ) ' 
Zatem snrawcą musiał być m e ż c z y 
na. Ale którv z nich ? Czy oiciec za
bitej? Luh brat Pniz l ik? Albo rbu-
derlawv Bronicz ? C z y może L e o n 
V a ł t a * z ? H m . N a t a s z , arteisra bez
bożnik, zatem człowiek n r a w ^ o n o -
dobnie zdolny d<-> wczvsf1«- 'ego . hm, 
hm. Inspektor Wontorek, noźc*-
rrnawszv z p r ^ k ^ ś n a swa ruerwot 
na runoteze. hinotezę nrzes^nctwa. 
a la Gnrnr>nruva. fł^S^ukrws*! hiż ™o 
w e g o fc**»rfvr1atia do s t r , ' " z k a . N i e 
- » 9 '•"""tipiał r\'"'-y^e>m P r ^ ^ I C T n»>-
Ma**ł wvraź r'"e rrdv on wvrnt*-Hw 
Nałtasza. . . N - ^ s z " . . .Nn!!as» w , 
rdzenni'* i»r»t"^# to |Ł*» ,RŁ , r , <'kv> nie 
jest. raczej rosyjskie, lub ż^^^-^ac 

d. c a. 



i i i i i stolicy 
Lee Wćfsz&Ky w kilku wierszach 

Wspólnemi wysiłkami wszystkicii leka
rzy zebrano 170 tysięcy złotych na wznie
sienie w stolicy pomnika ku czci członków 
służby zdrowia poległych za Ojczyznę. Mo
del pomn ka wykonał p. Witting. Pomnik 
przedstawia żołnierza sanitarjusza podno
szącego rannego na polu walki. • • • 

W roku 1931 zmarło na terenie Izby Le
karskiej Warszawsko - Białostockiej 51 le
karzy, rodzinom których wypłaciła Izba ty
tułem ubezpieczenia 288 tysięcy złotych. 

• • • 
W maju odbędzie się w stolicy wystawa 

..Sztuka perska w Polsce". Na wystawie 
zgromadzone będą najwybitniejsze dzida 
sztuki peiskiej, znajdujące s ę na ziemiach 
polskich zarówno w muzeach, jak i zbiorach 
państwowych, kościelnych I prywatnych. 

• • • 
Bez szumnej reklamy I głośnych zapo

wiedzi powstało w Warszawie nowe atelier 
kinowe, wyposażone w najnowsze zdobycze 
techniki. Atelier to mieści się w hall przy ul. 
Wolskiej 42 Dzięki zainstalowaniu apara
tury „Bnlisn Acoustic" — atelier to odegra 
doniosła rolę w produkcji krajowej. At.-le-rs 
„Sfinksa" wyposażone zostanie w olbrzymi 
park oświetleniowy o sile 2 5 0 0 0 0 vat. f.a-
boratorjum posiada aparaty wszechświato
wej firmy „Debrie". 

• • • 
Kierownik archiwum miejskiego, mjr. En

glert, porozumiewa się z artystami w spra
wie zaprojektowania flag miejskich dla s to
licy. W wielu wypadkach podczas uroczysto 
sri miejskich wywieszane sa flagi państwo
we, obecnie mjr. Englert projektuje również 
wywieszanie flag miejskich z godłem syreny. 

* * • 
Odbywa się lustracja piekarń, przede-

wszystkicm w śródmieściu. Akcja ta ma na 
celu zlikwidowanie tych piekarń, które wy
piekają pieczywo w warunkach aotyssnitar-
nych oraz mieszczą t lę w nieodpowiednich 
lokalach. Dotychczas zamknięto kilkanaście 
piekarń do czasu doprowadzenia Ich do od
powiedniego stanu. 

• • • 
Stwierdzono, t e wielu właścicieli sklepów 

nie stosuje się do przep su ujawniania cen. 
.Wobec powyższego władze wydały orga
nom policyjnym zarządzenie roztoczenia spe 
cjalnego nadzoru nad sklepami. 

• • • 
Podług obliczeń elektrowni warszawskiej 

przeciętna cena prądu elektrycznego w sto
licy wynosiła w roku 1931 — 47.7 gr. t a 
kwgodz. W toku 1932 cena ta zmniejszyła 
się do 44,05 gr. za kwgodz., w r. 1988 — 
do 88.58 gr. za kwgodz. i w r. 1934 — do 
29,08 gr. za kwgodz. Zmniejszyły słę rów
nież bardzo poważnie wpływy elektrowni, 
mianowicie t 40 miljonów złotych w r. 1931 
do 2 6 mil jonów złotych w r . 1924. • • • 

Ogród Zoologiczny w Warszawie będzie 
w roku bieżącym nietylko nabywał zwierzę
ta. Znana bowiem firma Hagcnbeck w Ham
burga zwróciła się do naszego ogrodu z za
po t rzebowałem na zwierzęta, których w na 
szym ogrodzie mamy w nadmiarze wobec 
naturalnego Ich przychówka. Hamburgowi 
chodzi o wydry, wilki, wielbłądy i gęsi kana
dyjskie. Wzamian za nie ogród warszawski 
b ę d r e mógł uzyskać inne, m. L atylopy-gnu 1 

W miejskim ogrodzie zoologicznym przy 
szły n a świat trzy lwiątka. | 

Nr. 95 

Krateczki. 

P R Y W A T N A R A J F U R K A . 
P R Z Y K R A W I Z Y T A * 

K o ń s k a k u r a c j a . 
Niedobrze s?« dzieje. Wszystkie teatry, 

kina i inne przedsiębiorstwa widowiskowe 
zamierzają podobno zwrócić się eto wła
ściwych władz z protestem przeciwko r a -
cł ie miejskiej spowodu uprawlai ia przez 
nią nkiJwzeiwej konkurencji. Protest ma 
być tom motywowany, że W wieczory, w 
których odbywają się p i l io lzen ia rady 
miejskiej, we wszystkich kirach i teatrach 
panują zupełnie pustki: p&prostu publicz
ność choózi teraz wyłącznie do rady miej
skiej, która odbywa spektakle prtzy peł
nych kompletach, a nawet naikomplola. l i . 
Nigdzie U L E W A tcfliiego przepełnienia, j a . 
W radzie, która pos 'nda, jr.k s ę okazuje, 
znakomitych zabawiaczy publiczności. 

Nie wiem, czy to prawda, ale opowia
dają na miale ie, że Stra 'ewski wystąpił z 
niezwykle korzyai ią ofertą d o radnego 
Czar: 1'ou'aJera, ;.!e jtfto warunek postawił, 
że ten ostrrbil zaangażuje się wspólnie z 
kolegą Bielnlkesn. Poziteim Staniewski 
zgio&il gotowość zaangażri.vaiia rady miej 
sklej na pół roku na objazdową Imprezę 
po I'o 'scc. 

1 zapewne Impreza doszłaby do skutku 
tytko komisarz rządowy nie zfjsizlł s"ę, 
gdyż przep sy sam-wzadowc rj'e prr0widu
ją tekiego wypadku, aby rada miejska da 
nej«o miatfa, o b r a d o w a ć kołeji-) we waz/ 
tO!ch trdasłach Polski I z tego tylko p o -
W I Y J U impreza rozbiła słę, e h o - a z rlnanso 
W O byłaby najkorzystniejsza impreza wido 
włokowa ostasi 'ch l a t 

faktom Jest. t e cyrk który rokrocznie 
o tej porze zjeżdżał do Lodzi, w bieżącym 
sezonie, wobec groźnej koek-jrencji, tre-

| zygnowal z przyjazdu. I szkoda, chętniej 
b i.vicm widzę walki zawodowych atic/.ów, 
niż nieudolne próby bohaterów z tmuaomi 
1 bez, którzy ćwiczą sdę w ł a p c i u szkla
nek w locie. 

PATENT. 
Rajfurka, w ogólncm znaczeniu tego 

słowa, to kobieta w starszym wieku, która 
zajmuje się zawodowo dostarczeniem ko-
b'a\. Tutaj rajfurka dzieli na dwie katc 
gorje: Jedna dostarcza kobiet do celów 
Intymnych, druga dla pracy domowej, czy
li służące. 

Bryfa Kwaśniewska zamieszkała przy ul. 
Cef^cłnlanej 38 była rrffurką cd służby do 
mowej. Wszystkie Kasie I Maryso do 
wri?ystk'ego z cafej rf;ollcv a.T^ażowały się 
tylko r a pośred tfetwern BaJH. 

Wszystko szV> ładnie I składnie, do 
czasu, k'edy wln lze stwle^cWły, że Btfcla 
prowadzi swoje przerMęt̂ orstw \ bez wła 
ścłwcpo patentu.Ot, zarrMr.ć z r r r * ' a , ale 
żadnych op'at na rzecz skarbu r ł s ponosi. 
Powiadom'-no ledy Ba'clę, że affco wyku-
pl patecł . a>*rx> zlikwiduje przedsiębiorstwo 

— Zllkwkkilęl — ośwlrdczyła BaJla I 
dalej się t rudn ią poerertr-jletwcim trtjżby do 
mowc-!, a,'e jut dyskretnie. K'cdy przyby
ła do BajT pol'cja na k lpckc łę , stwierdził 
no, że zimfcSaJe się a niej kilka dziewczyn 
I Kwaśniewska w da'szym ciągu baz pa
tentu trudni sie rntfurftwem. 

Sr»d Grodzki skazał wobec te«ro BnAc 
Kwa'n'ews!(ą na 20 zlojtycb grzywny lub 
3 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Za odmłodzenie „rumaka" 8 mies ięcy więzienia. 
restaurowanem zwierzęciem udał się n a ! 
targ, gdzie znalazł naiwniaka, któremu 
wcinał szkapę. 

Z Bydgoszczy donoszą: Przed Sądem 
Okręgowym odpowiadał wczoraj za fał
szerstwo i oszustwo 27-letnl Czesław Kraw 
czak zm.n. w Złotowie. 

Krawczak trudnił się zasadniczo wszy-
stk em, co się dato. Ostatnio zajął się ban 
diem koni. 

Pewnego dnia, upiwszy się solidnie, dal 
się nabrać i za drogie pieniądze nabył sta 
rą szkapVię. O zwrecie nie mogło być m.» 
wy, bo kupno nastąpiło zupełnie legalnie. 
Krawczak zanadto byt Jednak sprytny, by 
stracić na tym koniu. 

Postanowił go sprzedać, dokonując u-
przednio operacji odmładzającej. Operacja 
nie była dla zwierzęcia bolesna, gdyż spry 
ciarz zmenl ł Jedynie rtwód tożsamości ko 
nia, poprawiając datę o k l k a lat. Samemu 
koniowi odczyścił trochę zęby, 1 z tak od-

Nowonabywca, powróciwszy do domu, 
chciał się przed sąsiadami pochwalić ko 
niem i zaprosił ich na „oględziny" W cza ' 
sie tych „oględzin" wydało się całe o s / u -
stwo. O wszystkiem d riieslonr) policji, a 
ta pociągnęła Krawczaka do odpowiedział-
ności fa sfałszowanie dokumentu 1 oszu
kańczą sprzedaż starego konia. 

Za każdy z tych czynów Sąd wymie
rzył oszustowi pół roku więzienia. Po po-
łączeniu obu tych kar Krawczak dostał 8 
miesięcy więz'cn : a, z wi ru l.owem zawie
szeniem na 3 lata pod warunkiem, że Jut 
więcej nic będzie praktykował takich koń 
sklch kuracyj. 

Pifeni mają szczęście. 

Wóz pod kołami pociągu 
Z Grudziądza donoszą: 
Na torze kolejowym linjl Laskowice — 

Grudziądz w pobiiżu stacji Dubiel no wyda 
rzył się niezwykły wypadek, w którym cu
dem wprost obeszło się bez ofiar w lu
dziach. 

M'a:>ow?cle ma skarpie krfejowej Jechał 
wozem rzeżnlckim zaprzężonym w parę k • 
nl. Jart Piórkowski z Grudziądza w słanie 
pijanym. Jecbał on taft nleostrotntey I ł w 
pewnej cliwi.i skarpa okazała Się za wą-

I ska dla Jego pojazdu I kon'e z wozem I 
woźnicą spadły z około 7 mtr. wysokie] 

I skarpy na tor kolejowy. W tej c h w i l i wła-
I śnie nadjeżdżał pociąg, wpadając na fur-
maiskę z nicnfłą siłą, zabijając koate na 
miejscu 1 niszcząc wóz. W o ż n c a zaś cu
dem wyszedł z tego wypniku bez szwan
ku, aczkolwiek znalazł s'ę w ob!i:z« am*.er 
cl. Oto skutki niefortunnej jazdy pijanego 
woźnicy. 

DZIS, Un,łi 6 kwietnia wieczorni): 

RASZYN. 
1445 Koncert ze Lwowa 
1520 Recytacje prozy 
13.45 Muzyka polska popularna w wykona

niu malej orkiestry P. JR. 
16-30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
1 M 5 Recital z T o r u n n 
I7.C0 NaiMżcaUwo z Ostrej Bramy w Wil

nie 
I7i*u Pogadanka przyrodnicza, „fcótła rm-

Szka przyieciala" — wyjd. prol. St. Su
miński 

18.00 Teatr Wyobraźni. Słuchowisko dla 
dzieci p t . ..Cały świni Petrooclce poma
ga" E. Szclourg-Zarcmblny 

18-.7J Przegląd wydawnictw — wygi. prot. 
H. Mościcki 

18 40 Zycie kulhmln*' I artystyczne stolicy 
18 1 5 Mclodjo z liluiu dźwiękowego „Poszu 

kiwaczc t io ta" 
19 07 Proprnm na drlen nałf^nm/ 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
J1».",0 Wiadomości s n o r ł o w e oguiaooolskie 
1J1S5 Koncert z WHna 
1 9 5 0 Fcljcton aktualny 
20C0 Na wesolci lwowskiej laO 

Koncert reklamowy 
2 0 10 Dziennik wieczorny 
20 5 0 - - 0 60 JPa%t*f — onern C. flounorla 

(trnnmuisja z teatru „La Scala" w Me-
djo'an ; e) 

W przerwie 1-ej: Szkic HterarW — 
„/operowany Faust" — Goethego; w 
przerwie l l-ćj: Pecytscie t „Fausła": w 
przerwie l l l-c | : Jak prACule Polska Aka-
domła UWfnUty. P o operze: W ł a « k » M O - -
śei rmteorologczne dla komunikacji lot
niczej. 

mmii, Kowi i Dawni 
Prenumeratorzy Miejscowi 

Wsryscy , k tó rzy nie z ^ ^ g a j ą i . w p ł a c ą n a n u m e r a t : „ E C H A " za kwise ; eń 
b e cin. 12 kwietn ia 1 9 3 J r. w ł q c i , . e otrzyauaią b « a b ł « Ł u > « usatępuj^cą 

p o w i e ś ć : 

T r z y z p o ś r d d n a s 
T o m U STELLI OLGIERD. 

P. T. Prenumerriłorry, którzy do dnia 12 kwietnia włącznie wpłacą 
prenumeratę bezpośrednia w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub Żwir
ki i (Karola), aioo tez przt£inkasenta zgóry za ui.WS.ac K W . W C . - a 10^5 
(zł- 2-50) otrzymają wyżej wymieniona książkę. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. 

KAIR KI w oznaczonym termin)-, t j . do dnia L t - g o 
kwietnia. Po tym terminie żadne reklamacji nie b ,dq uwzględniane. I 

i oiH.n Faory«a MyrobSw i>u(BOwyeu 

" z i P W A T . Y W f 1 

WlA^r iCfELP STARYCH RADIOAPARA
TÓW NIE TRAC4 RZADKIEJ OKAZJI. 

Donieśliśmy n i e d w n o , t e niektóre więk 
eze składy radjowe płacą wysokie ceny za 

, ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
' U.CO A i . i / . j l . a lekka i bajee^ki ula dzieci <— 

, , . . -
L3-4.) mjc i pieśni w wykonań u Ewy B»">-

drowsuicj - 'luisktcj z piyt 
l ' J . i j Muzyka z płyt 

NIEDZIELA, dnia 7 kwietnia 
RASZYN. 

9 C 0 Svgnał czasu i pieśń poranna 
9 C 3 Pobudka do gimnastyki 
9 06 (liinnastyłca 

9 2 5 Muzyka z płyt 
9 4"j 1'znnnik pornnny 
9 r ł 5 l'n gram na d/ień bieżący 

10-00 NaiłOżei'istivo z Toruń a; po nawożeń* 
^twie polskie pieśni ludowe z płyt 

l l . * i 7 S'.;:n.ii 1-ziis.u 
12 W ł H n a ł 
U- 3 VV'i«domnścł w t • ł-ol . igkłne 
'^l . r > Piz- i ' L ; D teatralny 
1 2 - 1 5 , 1 3 - 1 5 Poranek muzyczny z Filharmo-. 

nji warszawskiej 
W przerwie: Teatr Wyobrnźnl nnrtaje 

fragment Kluchow.skowy z „Odprawy po 
sU>w greckich" 

l4Xi() Mclodjo o{>erctkowe i ulubione pio
senki na płytach 

J5.00 Porady wcterynarylne 
1 5 1 5 Oikiestra mandolinistów A. Vlchego 
15-22 Przegląd rynków produktów rolnych, 

wyfft. S. Prus-Wiśnłewskl 
1C35 D. C ork estry M A N D O L I N I S T Ó W 

15.45 „Co należy wiedzieć o pielęgnowaniu 
roślin" — wygi. J. ZuzicnicU 

IC.00 Koncert solistów 
1040 Recytacja prozy 
17.(0 T r a n s n i sja z Wilna 
1 7 4 J 5 ,JMora" — opowiadani* . .dla . dzlev 

17-50 Pogadanka p.t, „Sportowiec" — wy
głosi 7. Lotockj 

18.(;0 Wiązanki marwowi na płytach 
li< i.'0 Koncert ze Lwowa 
1 8 4 5 Życic młodzieży 
I9.C0 Program na dzień następny 
1P..0S Wiadomości sporlowe lokalne 
19.18 Frafincnty symfoniczne mniej zn<-

nvch oper (płyty) 
19.45 Felieton p t. „Na pojezierzu mazur-

s1<lcm" — wygi. J. Grabowski 
20.00 „Rozpoczynamy r.ezon piłkarski" —• 

rcpoi ta t z płkarskich meczów ligowych 
?0>t5 Dzennik wieczorny 
?o.!55 Isk p r a c n ^ y I żyjemy w Polsce? 
Żl.00 Loża Szyderców 
?1 HO crvlnć? 
ll.trś Muzyka lekka t r łyt 
oo on Koncert reklamowy 

przestarzałe «>W »pa r »Ińw ff^T^.K* j 2 2 . 1 * Koneerł w wykonaniu orkiestry aym-
żliwiając w ten sposób właścicielom tak ch 1 

oub oruików nabycie najnowszego luksuso
wego aparatu Ph i ipra 

Oliccnie dow adujemy się, ze taka akcja 
zamienna objęła znacznie szerszy krąg rad 
josłuchaczy aniżeli właściciele tych składów 
początkowo przewidywali 

Liczne rzesze „starych" radjnamatordw 
spieszą do odnośnych sklenów, by sprzedać 
za Unbrą cenę »we „zabytki" a nabyć rów 
noczen e raJnow»z-.<^o ivpu Super lnductan 
ce lub Supeilietcrodynę Pli lipsa z okłodą. 

Akcja ta została przewidziana a okres 
jednego niicsaca. Jak widać, ludzie n i t ira 
cą rzadkiej okazji. 

ko-
fonic7nei P. R 

2J}.ORI VVia<<ninHhd meteorologiczne dla 
mrtnłknerl lotnirzcl 

2305—24.00 Aluzyka lekka orkiestry P J l 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1-1.00 Koncert życzeń 
1 5 0 0 fcljcton n t .Na horyzoncie łódzkim", 

wyet. red. Cz. Gumkowskl 
T>. c. koncerlu żvczeń 

i f e j r r t Skrzynka strzelecka okretru łódzkiego 
1°f?R tMwory w^ło^crelowe z p h i 
2 2 6 0 Wiadomości sportowe lokalne 

ROCHA! - CENISŁ 

d w i e żony* 
— Powiedz ml, Piotrze, czy była ładna• 
— Nic tek ludna, jak tyl 
— Ale mimo to kochałeś ją bardzo? 
— Mniej od c ebie... Ale, słuchaj, Ncdn, 

zrób mi tę ła^kę i pozwól mi zapomnieć o 
przeszłości już dawno minionej... 

— Kiedy chcę wiedzieć wszystko, bo ko
cham c cbie. ChvC poznać każdy szczegół 
jej osoby, by zawsze być lepszą i doskonal
szą od niej, nie ustępować jej w niczem. 

Piotr uśmiechnął s e. dumny i zadowo
lony. Podobne sceny schlebiały mu. Otoczył 
swą młodą żonę ramieniem i przyciągnął ją 
do siebie. 

Ody poznał In, rozstał się z pierwszą 
swą małżonką, by poślubić Nedę, ktćrii była 
dla niego nowością nieznaną. Tamta z po
zornym spokojem przyjęta propozycję zer
wania. Wprawdzie Piotr z pewną próżnością 
opowiadał Nędze o rozrlr.rtem sercu swej 
pierwszej żony, lecz tylko poto, by lepiej 
oceniła dar jcjjo uczucia. 

I jakoś płynęły dni za dniami, i ni'e*iaco . 
za miesiącami, a szczęście nie opuszczało I 
świeżo założonego domowego ogniska, przy 

którem nowi małżonkowie gruchali, jak dwa 
gołąbki. 

— Nasze miodowe miesiące praciągnn, 
<ię poza grób jeszeze — twierdzi! Piotr. 

! Neda potakiwała mu niewinnie. 
Ale poto, by być godną jego uczucia, a 

może dla własnego spokoju, zwykła była 
informować się stale co do swej poprzedni
czki: 

— Jak słę ubierała? Jakby postąpiła w 
danym wypadku? Czy to robiła? Czy lubi
ła owo? 

Kłoś Inny n i miejscu Piotra może czułby 
.de znudzony tenii pytaniami, oa jednakże, 
z pozorną rezerwą kcz t rutnie udziela! in-
formacyj, i tylko przy zbyt precyzyjnej cie
kawości ukrywał swoje zaambarasowame 
za picsztzotdUH i pocałunkami. 

Zaślepiony zbyt jawnera uwielbieniem 
drugiej małżonki, przywykł traktować swą 
przeszłość z nadmierną pogardą, której prze 
sady nie dostiz.'^!a Neda, jakkolwiek jego 
zwierzenia i nieostrożna gra byłyby aż nad-
*o wyraźne Ula innej pariuerkL 

Jeżeli pewnego dnia przekroczył franice, 
dozwolone tylko triumfatorom wśród ko
chanków, uczynił to dlatego, że misi siebie 
za N I E D O K O N A N E } . 1 * - . 

Ukladól jakieś pap ; ery — dawniejsze li

sty. P o przejrzeniu jednego z nich zaśmiał 
się złośliwie, zwracając tern uwagę Nedy, 
siedzącej wpoblizu. Uniosła głowę. Na od
ruch jej podał jej przeczytany list, skrzywi
wszy się pogardliwie: 

— Masz, przeczytaj, Jeżeli masz ochotę. 
To ostatni Ust „tamtej" (wzruszył ramiona
mi, wymawiając to słowo). Pozostałą hi
storię i resztę korespondencji załatwiali już 
idwokacl . 

Dodał z wyższością: 
— Przekonasz się, Jaką nieciekawą ko

bietą była i jak mało miiie kochała w grun
cie rzeczy. 

Co do Ncdy, widziała nn balyro papie
rze spokojni, równe pismo, niczdradzaj tcc 
żadnego podniecenia, czytała słoyva jasne, 
rozważne, których chłód zrazu przejął ją o-
burzenicw. 

„Mój biedny Piotrze —- p'sała „tam
t a " — pragnę Ci podzickoyyać. Mamy 
rozstać się dciinitywnie, i inicjatywa te
go kroku pochodzi od Ci.-hie. DZICK* Zt. 
Przynajmniej n^zawsze pomiędzy nami 
pozostanie wdzięczność moja '.a ten 
Twój gest. 

Dzwią Ciebie zapewne słowa moje. 
Zdaje mi sic, że widzę Twoje oburzenie J 
spowodu tego, co nazwiesz brakiem wraz 

liwości z mej strony. Wiem bardzo do
brze, jak dalece ranie Twoją ambicję — 
Twoją godną pożałowania zarozumia
łość. Ale woU-c łego — widzisz — źc 
wszystko pomiędzy nami jest już nieod-

* • • • . . . . . . . 
wokalnie skończone, nte chcę jut odgry
wać dalszej komedji. Lepiej będzie, j e 
żeli dowlc:;z się prawdy. 

Znałeś M I , e zawsze uprzejmą I uśmiech 
niętą. Przynosiłam Ci zaszczyt, ł tego 
wystarczyło, byś sądził, t e Jesiem szczę
śliwa. Istotnie czułam się szczęśliwa w 
początkach... ]AXZ nie trwało to długo, 
z winy Twojej Te>, co uważałeś za moje 
szczeicie, było tylko Twojcm szczęściem. 
Byłam Ci uległą. A pozatem łstn*-aie*» tyl
ko Ty, n,c:'wudomy egoista Wfczystko 
sz!o dobrze, póki każdy uginał się przed 
wolą Twoją. Sp -łniać pragnenla Twoje 
było — prawda? — samo przez się ra
dością wielką. 

Z Tv.o,cj winy dtifil.IM się w otacza
jącej Civ.be atmosferze Wracasz mi wol 
ność, za co dziękuję Ci raz jeszcze... — 
Lecz pozwól mi żałować tej, która za j 
mie mc miejsce przy Tobie, nic n c wie 
jeszcze, i potrzebować będzie długich m\e 
sęcy , by poznać Twoje prawdziwe obli
cze. 

Piotrze, żegnam Ciebie bez nienawiści. 
N i e żałuję niczego z naszej przeszłości. 
Ale jestem przecież wolna narcsztiel t 
Neda zwn ciia list Piotrowi. Oburzył się: 

m* I cóz ty na to, kołeczku? Nic do u -
wierzenia, prawda? 

Zakreśliła ruch, którym zaznaczyć pra
gnęła, że wszystko to nie ma żadneg.* zna
czenia dla nu:.1, ałe poszła zaniknąć s:ę w 
swojej sypiaint Coś nicpoko.lo ją, narzuca
ło się jej uwadze wbrew woli, choć odsu
wała ie od siebie. 

„Tamta" miała rację. Piotr naprawdę był 
<wym tyranem, który nic odróżnij! v / a s n c -
go szczęścia od szcz?śc a innych, a kochał 
tslko miłość, jaką m u okazywano. 

„Tamta" miała racje. Wobec tej kata
strofy — powalonego bożvszcza, NcJa nie 
zapłakała. Zrozumiała, że Piotr był niegodny 
jej uczucia, lecz nie chciała s ę buntować. Bę 
<izłe nadal nieporównaną k>warzyszka, ute-
rlą i u.RNIIW-.-l.n,;!.}... 

Mimo ło. gdy po d ł u t e k miesiącach w 
życie jej wszecił F R A N C I S Z E K , zajmując w n1«-*n 
fierwsze m i e j s c e , i ona także n a p a l a do 
l lo t ra . jcdi';-k;:« i t*gn li-Ji> nic zrozumiał, 
jak n-e . . K - U I . I al Lsta „tauitcj".^ 

Tłum. L M 

Ch, 

CHORO 

http://ui.wS.ac
http://kw.wc.-a
http://Civ.be
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Taborek znokautowany. 
Senacie p e r w z e a n d n a mistrzostiw bokserskich Paliki, 

W piątek wieczorem rozpoczęły słe 
w Poznaniu w zapełnionej hali targów 
ncznańskich zawody bokserskie o indy 
w.dualne m strzoslwo Polski. Do zawo
dów stanęło 71 zawodn ków. 

W wadze muszej: J?rząbek ( ś l ą s k ) 
Pokonał Zbyszewskicgo (Gdańsk), Wie
czorek (Warszawa) znokautował w dru 
jariej rundzie Nieprza (Lwów) i Górecki 
(Białystok) wygrał ze Stanem (Lublin). 

W wadze koguciej: Spodenkłewicz 
(Łódź) przegrał na punkty z Wirskini 
(Poznań* i Wojsławskł (Lublin) wygrał 
ż Nowickicm (Kraków). 

W wadze p i ó r k o w e j : Piotrowicz 
(Białvstok) ookonał na punkty Kowal
skiego (Pomorze). Polus (Warszawa) 
•wygrał z Chros kiem (Krrków). 

W wadze l ekk i e j : Woźonkiewicz 

(Wilno). 
W wadze półśrednlej: Bin?ek (Śląsk) 

zwyciężył Biesę (Pomorze). Jodłowski 
(Kraków) wygrał z Biłyjem (Lwów), 
wreszcie Taborek (Lódź) został znokau 
tow?nv w drugiej rundzie przez Misiure 
wicza (Poznań). 

W wadze średniej: Chmielewski 
(Łódź) nie wysilając się zbytnio zwycię 
żył Kolonkę (Kraków). Majchrzycki wy 
grał na punkty ze ślązakiem Kurką i Le 
wańdowski (Poznań) zwyciężył Sar
nowskiego (Pomorze). 

W wadze półciężkiej: Wystr?ch 
(Śląsk) wygrał na punkty d o wyrówna
nej walce z Morawą (Kraków), Wegner 
(Pomorze) zwyciężył Urbana (Lublin), 
Lconiak (Lwów) wygrał z Kraszewskim 
(Łódź) i Szymura (Poznań) ookonał na 

(Lódź) wygrał z Ackcrmancm (Lwów), punkty Dorobę (Warszawa) 
Bckowski (Warszawa) zwyciężył Bie- | W wadze c lężkej: Mizerski/Warsza 
nensocka (Lwów). Barashk (Łódź), wa) nokonał na punkty Wraz We (S ąsk) 
przebrał z Knhirrcm (Poznań). Kraw-I Ćwierćfinały, do których zakwrhfr 
czvk ( ? l a v k ) trloeł Sipińskiemu (Poznań), kowało się tylko trzech łodzian odbędą 
a Maj (Białystok) wygrał z Orllczem 1 sie w dniu dzisiejszym. 

Pani Prezydentowa Mościcka zdobyła P.O.S. 
Wręczenie odznak przez delegacje związków sportowych 

Kalendarzyk impraz sportowych. 
— i Piąć spotkań l igowych w kraju. 1 

W roku bieżącym Pani Prezydentowa 
Mościcka zdobyła dwie odznaki, a mianowi 
cie; srebrną Pańs twową Odznakę Sportową 
1 Odznakę Strzelecką III stcrwila. 

Wczoraj, w p a t e k , o godz. 12 w połu-
tfn'e Pani Prezydentowa przyjęta delegacje, 
które wręczyły Jej te odznaki. Mianowicie: 
POS wręczony został Pani PrezyderrtoweJ 
Prze* przewodniczącego Stot. Komitetu WK 
I PW. wojewodę Jaroszewicza, a Odznaka 

N ? ę wolno wprowadzać 
B Ę n w b ł ą d l e k a r z a . MLBPB 

Reprezentacyjny bokser łód/ki. Kiodas, 
•Oetal i lyswai iknwany pr/ez Ludzki Okrę
towy Zwląytk U"kserski na pizeciąg sze-
< c , u tygodni za wprowadzenie w błąd le-
! l / r z a na mistrzostwach U-dzi, na których 
far towui z gorączką, 

A gjiie łódzka Y . M C . A ? 
Dziś i Ju'") w pięknej unii warszawskie] 

Y M c . A . odbędą się zawody o mistrzostwo 
Polski w grach sportowych. 

Do walki zostały zgłoszone respe-ty: — 
Warszawy, Krakowa, Poznania I Gdyni. 

Jak 7. powyższego widać w mistrzostwach 
r-ie będzie reprezentowana l o d ź . 

Zawody rozpoczynają się dziś o godzl-
n i e 18, a w nlcd/ielę o g ' d z . 12 i 18. 

Strzelecka — przez ppłk. M. Prydrycha, ko 
mend anta głównego ZS. 

Jednocześnie gratulacje spoworfu zdoby
tych odznak Pani PrezydentoweJ złożyli: wl 
ceprzewodnłczący Rady Naukowe] W P . — 
gen. dr. St. Rouppert I dyrektor PUWF — 
płk. dypl. W . KIHhskl i szef. wydz. W F . I 
PW kobiet M. Wlttekówna. 

Płk. Kftlnskl wręczył Pani PrezydentctweJ 
na pamiątkę zdobytych przez Nią odznak 
piękny album z akwarelami sportowomi p. 
Konarskiej, Jedne) z laureatek oTmp!'ak!ego 
konkursu sztuki w Los Angeles. Okładka 
ałłyrmu wykonana Z/osWa w M-cWdeJ S-Ico 
le Zdobnictwa pod kierunkiem prof. Gra
bowskiego, 

„ S p o t w ż y c i u kob ie ty" 
Staraniem sekcji kobiecej Robotnicze 

go Klubu Sportowego .Tur" w dniach. 

W dniu dzisiejszym i iutrze;szym od 
będą sie w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 
SOBOTA. 

PIŁKA NOŻNA. 
Boisko WKS, godz. 16 —mecz o mi

strzostwo klasy A: Makabi— Snion Tou 
ring, poprzedzony przedmeczem rezerw 
o mistrz, kl. B. 
NIEDZIELA. 

PIŁKA NOŻNA. 
Boisko ŁKS przy Al. Unji. o godz. 1 i 

mecz o mistrzostwo kl. A: ŁTSG — P 
TC, poprzedzony przedmeczem rezerw. 

Godz. 16 mecz ligowy ŁKS — War
szawianka, poprzedzony przedmeczem 
szczypiorniaka ŁKS — Makabi. 

Boisko WKS-u, o godz. 11 mecz o mi 
strzostwo klasy A: SKS — ŁKS, poprze
dzony przedmeczem rezerw. 

Boisko Widzewa, o godz U mecz o 
mistrzostwo kl. A Widzew—Hakoah, po 
przedzony przedmeczem rezerw. 

Boisko Wimy, o godz. 16 mecz o mi
strzostwo kl. A: Wima — WKS. 

Boisko Union - Tourir.gu, o godz. 16 
mecz o mistrz, kl. B: Zjednoczone—Ba*-
Kociiba, poprzedzony przedmeczem re
zerw. 

Pozatem na prowincji mecze o mistrz, 
kl. B i mecze towarzyskie. 

LEKKOATLETYKA. 
W Juljanowje, od godz. 10.30 przed 

południem bieg naprzełaj o mistrzostwo 
okręgu na dystansie 5 kim. dla mężczyzn 
oraz bieg naprzełaj o nrstrz. okr. na 
1000 m. dla kobiet. Pozatem odbędą s;ę 

biegi młodzieży szkolnej na 1500 m. dla 
chłopców i na 600 m. dla dziewcząt. 

IMPREZY SPORTOWE W KRAJU. 
WARSZAWA. 

S O B O TA. 
W lokalu Państwowego Urzędu W F . i 

P W . o godz. 10-ej rano odbędzie się posie 
dzen-łe Komisji Nadawczej Wielkiej Honoro 
wej Nagrody PUWF. 

W gmachu YMCA. o 18-ej mistrzostwa 
Połsłde] YMCA. w grach sportowych. 

W Zakopanem — narciarskie biegi zja
zdowe o puhar Zylberrrrana. 

W Poznaniu — drugi dzień mistrzostw 
bokserskich Polski 

W Londynie — tradycyjny wyścig wio
ślarski Oxford — Cambridge. 

Program niedzielnych imprez jest nastę
pujący: 

W Warszawie — na stadjonle Wojska 
Polskiego o gedz. 16-ej mecz ligowy Polon 
ja — Garbarnia; w gmachu YMCA. dalszy 
ciąg mistrzostw Polskiej YMCA. 

W Krakowie — mecz ligowy Wfsła — 
śląsk i bieg naprze!ai o mistrzostwo okręgu 

W Wielkich Hajdukach — mecz ligowy 
Ruch — Pogoń. 

W Pnznanhi — mecz Pgowy W a r t a — 
Cracovia 1 zakończen i mistrzostw bokser
skich Polski. Półfinały o 11-ej, a finały o 
19-el. 

W Zafcopamem — biegi zjazdowe o pu
har Zylbermama. 

W Orudzifdzu — bieg na 3 kim. o mi
strzostwo Pomorza. 

W LubFnle — mecz bokserski Makabi 
(Warszawa) — Hakoah (Lublin). 

Sport w kilku słowach. 
We wtorek dnia 9 b.m. odbędzie się 

w lokalu ŁOZGS-u przy ul. Piotrkow
skie! 150 konferencja z przedstawiciela
mi klubów, na której zostaną rozlosowa 
nc spotkania o mistrzostwo okr. w siat
kówce, ha zenie | koszykówce męsLlej. 
pierwsze rozgrywki rozpoczną słe w 
Łodzi 27 b.m. 

Łódzki Widzew domaga sie od war
szawskiej Makabi odszkodowania w su
mie stu złotych, za niedotrzymanie wa
runków umowy (odmowa rozegrania me 
czu rewanżowego). 

W ciągu b ;eża.cego tygodn'a 'odbyły 
się na boisku WKS-u pierwsze próby 
o Państwowa Odznakę Sportowa, oma 

od 7 do 14 kwietnia rb. w lokalu przy nizowane przez Ośrodek W F i PW. Dal 
ul. południowej 28 (fr. I-sze piętro) urz \ sze próby odbywają się dla mężczyzn 
dzona zostanie „Wystawa Prac Kobicjwe wtorki i czwartki i dla kob !et w po-
cycli". m niedziałki I środy w godz. od 16 do 18 

Uroczysfe otwarcie wystawy odbędzie | Próby w pfywanu odbywają się w pięt 
sie w niedzielę, dnia 7 kwietnia rb. o g'-
dz !nle 16-ej. na którem p. dr. Krygiero-
wa (Warszawa) wygłosi odczyt „Sport 
w życiu kobiety". 

Wystawa czynna będzie codziennie 
od godz. 17 do 22. Wejście na.wystaw; 
bezpłatne. 

ki w basenie zgierskim, 
Drużyna ligowa Warszawianki grać 

będzie w dniu iutrzejszym w Łodzi z ŁK 
S-cm w składzie następującym: Jachi-
mek, Zwierz, Krysiński. Sochan. Sro
czyński. Jordan, Piliszek. Świecki. Ketz, 
Prosator, Mazgaj. Mecz .rozpocznie sU 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k m z e r ' a i c h o r o b y k o b i e c a 
KOMORSKA 7. te l . 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

~~Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

p n y j m u i e kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 
1 od 7 do 8 wiecz. 

D r . m e d MAWJA 
L E W I N $ O N O % T A 

c h o r . w e n e r y c z n e 1 » U ó r n e . 
Koimetvka lekarska Pieb>gn. cery 

P i o t r k o w s k a 86, tel. 143-53. 
Szkołn kosmet. zatw p. wł pnnstw., « y n n a 

Or. m a d . 

Mikołaj B O R N S T E I N 
Choroby k o b i e c e I akuszer ia . 

R Z U O W S i C A 5, * 
(wencie sieradzka 1) M 191.08 

P r *y imu e od g. 10 - 12 i od 16 do 19 80 

S

D ' . med. R E I C H E R 
P " C < a t f a t « c h o r o » s k ó r n y c h , w « M . 

r y c i n y c h i e c i i e u a l n y c h 
M o w r o c i * 

O J u d n l o w a 2 S . tel. 201-M 
p r *>lmu.e o l 8 - 1 1 rano i od 5 - 8 wlecą. 

* moJze ia i święta od 9—1 pjpot 

DR, MED. 

. N l E W I A ± $ K I 
p e c c h o r w e n e r y c z n y c i , a k o r o y c b 

X _ * s e k s u a l n y c h 

^ d r a e f a 5 . telefon 159-40 
P r *yimuie od 8 - 1 1 rano i od 5—9 wiecz. 

w oiedz. i iwięta od 9—1 pp. 

D r . Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu , n o s a , g a r d ł a 1 k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

Dr. J. N A D E L ~ ~ 
a k u s z e r — g ineko log / 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

a l . A n d r z e j a 4, telef. 223-92 

Che 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
"•'•by skórne, weoer .czoe i moczopłeiowe 

r F . . i t , P O W l Ó C i ł 
^tGlELNlANA 7. Tel. 141-31 

S r " ' ° d l , ° d l - R - ł 0 , l 2 ~ 2 , 5 "* W t ó C 2 

w niedziele i święta od 9 do U rano. 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 213-66. 

a r i y f m . coda. od 10—13 i od 5—8 po pol. 
Poradnia Wenerolog czna 

ueczenie chorOb wenerycznych i skórnych 
Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

telel. 189-13 
reee *» 9 wieczór, święta 9 — i p, p. Dzleel " koolely 

przyjmuje kobltls-lekarz od godz. II—1 I i—4 pp. 

P o r a d a 3 z ł . 
Doktór WOŁKOWYSKI 

przeprowadził alf a s aU 

C e g i e l n i a n o 1 1 . teł. 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopłeiowe i skórne 

rrawlsaaja e« aaela. ł—lł, m4 «—» w aładalala 
I awl«U aa 

Pnychodn a Wenero!o9k^na 
l e c z a n . e cbor . w e n e r y c z a . c l i 

1 s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, t e l f. 1 2 2 7 3 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3 Zł. 
Doktór MICHAŁ LIPS1U 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPLCIOWE 

PIŁSUDSKIEGO 65. JPiotrkowska 46) 
Telefon 203-51 

Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 3 9 4 , tel. 122-P9 (przy orzyst. 
tmmv» Pab^nfrkifib t r a s iv d x l e n n ° e p r * y -
m u ą l e k a r z e w a z y a t k t c h a p e e ł a l n o a c i ) 
(inbinet dent. Wizyty na mielcie. Wszelkie za
biegi I analizy. Otwarta o l H e i r. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e 1 a r e n e r y e s n e 

£AC M ODNlA 64. TeL 185-49 
orz vi ma e od U • 2 1 od 7 - 8"j wiecz, 

w niedziele i w t t t od 10 — 12 w pet. 

D r . t n e d . 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P i o t r k o w s k a 90 
t e l . 1 2 9 - 4 5 

przyjmnje oJ « — 't. > od 6 — 9 wlecz, 
w niedzi ele święta oJ a — 2 pe poi 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowycb. 
IRAUGUTTA łJ. tel. 179-89 

Przyjmuie ou 8—11 ». ł od 4—8 wlecz, 
w -^dzie le święta 11—2 pp. 

punktualnie (na boisku ŁKS"u) o godz. 
16-tcj, przyczem ostatni jego fragment 
będzie od godz. 17,35 transmitowany 
przez radjo. 

Jak się dowiadujemy, znany napast
nik Stollcnwcrk, który miał w bieżącym 
sezonie ponownie grać w ŁKS-ie. pozo
stał w Warszawiance, gdzie będzie 
czynny w linji ataku. 

Zarząd Polsk. Źw. Tow. Kolarskich 
postanowił nie wysyłać polskiej druży
ny kolarskiej na bieg dookoła Weeicr 
ze względu na kolizję terminu tego bie
gu z zawodami w Polsce. 

Do biegu naprzełaj o mistrzostwo r> 
kręgu łódzkiego na < dystansie 5 kim. 

Życie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK. loco 11.20, kwiecień 10.85, 
maj 10.90, czerwiec 10.93, sierpień 10 84, 
listopad 10.02, grudzień 10.65. luty 10 70 

LIVERPOOL; loco 6 3 5 , kwLcien 6 1 4 , 
maj 6VU, Upiec >>05, sierp en 5 9 3 , paździer
nik 5 7 9 , grudzień 5.76, maj 5.76 

Egłp6ka. loco 8-32. maj 8.02, lipiec 7 9 7 , 
listopad 7 9 1 . marzec 7 8 8 

Upper: Icco 7-49, maj 7 2 1 , lipiec 7 0 0 , 
październik 6-82, styczeń 6-77 

BREMA: loco —.—, maj 1 2 1 8 , lipiec 
1236 , październik 1 2 3 1 , grudzień 1 2 3 1 

Waluty, dewizy i akt e 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój niejednolity. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW, 

PAŃSTWOWYCH. 
Ogólne usposobienie ola papierów pań

stwowych było słabsze, obroty były ograni
czone. 
MAŁE OBROTY USTAMI ZASTAWNEMI. 

W dziale prywatnych papierów lokacyj
nych ruch byt barttzo mały, odchylenia kur
sów były minimalne. t 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.50, Dolarowa 52-50, Kon-

wers . 67.00. Stabilizac. 6 5 5 0 , drobne 70 0 0 , 
1% Banku Rolnego 8 3 2 5 , 8% Banku Rolne
go 94 00, 7?>' BUK 83 25 , 8% BGK 94 00 . 
7 # Obi. Kom. BGK 88 25 , 8% Obi. Kom. 
BOK 94 00 , 6»/S% BGK 1—7 em. 8 1 0 0 , 
5\i% Obi. Kom. BOK 1—8 N em. 8 1 0 0 , 
8 * Obi. Budowlane BOK 1 emisji 9 3 0 0 , 
7% Ziemskie 4 8 5 0 , 4V?% Ziemskie 50.50. 
5*. m. Warszawy 70-00, 5% sn. Warszawy 
1988 r. 60 2 5 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na
strój mocniejszy, chociaż kursy Kształtowały 
ftię naogół niejednolicie. 

Bank Połt-ki S90O—88 50, Lflpop 1 1 0 5 , 
Ostrowiec seria B 22 00, Starachowice 17.25 
Haberbusch 4 9 0 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6. 4. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdowe: 
pszenica czerwona jara szk l s ta 37.00 — 
17.50, pszenica jednolita 17.00 — 17.50, 
pszenica zbierana 16 0 0 — 16 60 , żyto I st. 
18 25 — 1 3 5 0 , maka pszenna pat. 1 lit. B 
0-459S 80.00 — 3 8 00, mąka zvtnla I pat . 
2 2 0 0 — 2 3 0 0 . mąka razowa 1 6 0 0 — 1 7 0 0 

POZNAŃ, 6 . 4. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: ł y tó 18.75. Ceny orjenta 
cvine: żyto 18 75—14.00, pszenica 15.50— 
1 5 7 5 , maka żytnia 1 gat. 0-5596 20-. c0 — 
2 1 5 0 , mąka razowa 0 -95% 1 6 0 0 — 17O0. 
mąka pszenna gat . I lit. A209S 2 7 00—29 50 

„SPRZEDANY GLOS" W „GASINIE". 
Chociaż to brzmi paradoksalnie, niema nłi 

trudnierjuzogo, iak zrealizować lim dźwiękowy 
_ wielkim śpiewakiem. Zarówno s 

wâ męłcłyzn zgłosiło sie[WHcm 32 za | r e t y M r m u v z % s t r z e c 8 l e w l e d y 

ozy; nudy I — reprodukcji opery. 
wodników, co jest w tym biegu swego 
rodzaju rekordem. Tytułu mistrza okre 
gu broni Kurpesa. 

W biegu dla kobiet na 1000 mtr. o 
mis'rz. okr. zgłosiło sie kilka zawodni
czek z zeszłoroczna mistrzynią Ołażcw 
sl*a. 

W tym samym czasie odbeda s'e rów
nie* w Juljanowie biegł naprzełaj d'a 
młodzieży szkolnel. organ'zowane prze? 
T o w Nauczycieli Wych. Fłz.. w któ
rych weźnre udział duża ilość uczniów 
szkół lokalnych. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 
D r a A . R A K O W S K I E G O 

dla chorych aa USZY. NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i starych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8L 

od 9—2 i 5 - 8 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z 

n y c h i i B o c z o n l c . o w y c h 

N a r u t o w i c z a 9 , 
tel. 138-98 

przyjmuje od 9—1 15—9. 

10 71 OTYCH miesięcznie. urzedn !kom 
na wypłatę konfekcła. obuwie bielizna 
manufaktura, firanki' Chari, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH. 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do 

publicznej wiadomości, że w dm. 12 kwiet-
n»a rb. o godz. II-ej na rynku końskim 
przy Rzeźni Miejskiej w Łodzi ,ul. Inżynier 
ska odbędzie się sprzed i: w drodze licyta
cji wybrakowanych koni wojskowych. 

KONCERT W FILHARMONJ1. 
W niedzielę, dnia 7 kwietnia o godz. 

20.15 wystąpi w s a i Filharmonii partnerka 
Jana Kiepury w operze „Tosca", pryma-
donna opery poznańskiej, była prymadonna 
opery lwowskiej i warszawsk ej p. Irena Cy 
wińska. Drugim so».stą wieczoru będzie 
profesor konserwatorjum w^eszawskiego. 
Jan Dworakowski, koncertmistrz Filharmonji 
warszawskiej, uczeń Aucra, który odegra u-
twory Wieniawskiego, Wrońskiego i in
nych kompozytorów polskich. Szczegóły w 
afiszach. 

Po rozpoczęciu programu drzwi do sali 
zostrmą zamknięte. 

Koncert urządza Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajoznawcze, oddział łódzki 

Bilety w cenie od 60 gr. do 5 zł. dziś do naby 
cla w sklepach Elektrowni I Gazowni przy ul. 
Piotrkowskiej, a w dniu koncertu przy ka
sie. 

„NA HORYZONCIE ŁÓDZKIM". 
Jak zwykle w pierwszą niedzielę każde

go miesiąca Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radja nadaje feljeton red. Czesława Gum-
kowskiego pt. „Na horyzoncie łódzkim". 
Tym razem w feljetonie swoim, który wy
głoszony zostanie w niedzielę dn'a 7 kwiet 
nia o godzinie 15.00 preleRent mówić bę
dzie o wiośnie i zachodzących w związku 
z tem przemianach w życiu mieszkańców 
Łodzi. „ , , 

„AUDJENCJA W ISCrILU", 
im ekranie „Grand-klna". 

Sfilmowana wesoła operetka z muzyką 
Straussa. Nazwisko to mówi samo za siebie 
Kompozycje jego, melodyjne wajczykl i piosen
ki, a tyeti w tym filmie jest bardzo wiele — zna 
ne sa 1 chętnie słuchane niemal na całym świecie 

Akcja żywa, bardzo zręcznie pomyślany sce 
nar^usz, oryginalnie i dowcipnie ujęty, pobudza 
widownię do wesołości. 

Role główne odtwarzają Marta Eggertb, Szo 
ke Szakali i Paweł Horbiger. Grają świetnie, z 

SPRZEDAM domek drewn : any mieszczący . humr-rein, z wiedeitekiem zacięciem, 
się przy ul. Batorego Nr. 24 (Widzew) . | B. miły i przyijemny film. 

Max Neufeld, realizator filmu „Sprzedany 
głos" nieiylko wyszedł z tych trndnoścl obron
na ręką, ale stworzył nadzwyczaj „„{,-,, w e S o ł a 
komedję, w którą śpiew Schmidta (notabene -
śpiew porywający) wpleciony jest w sposób In 
trliteittny i logiozmie wiąże sie z resztą akcji '* 
harmonilną całośó-

Głos Schmidta czarnie nietylko sfłą i ozystoś 
etą, ale i kansztownem frazowaniem. Śpiewa 
on przepięknie. Cały film Jest Jednym wielkim 
popisem Schmidta. Reszta obsady dostraja sie 
do niego 1 udaje sie to wszystkim z powo
dzeniem. 

Firn ma zereg pierwszorzędnych momen
tów komicznych, zmontowany iest sprawnie, za 
trany bardzo dobrze, a pod względom rmwyc/. 
nytn stoi na b. wysokim poziomie. 

Co nas oo pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Gol

gota ; wltcz.: Gościnny występ Al. Ma-
l.ckiej i Al. Węgierki w komedji „Świt, 
dzień i noc" 

Teatr popu.arny (ul. Ogrodowa 18) — 
Moja siostra i ja (Księżniczka na dra
binie) 

Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr
kowska 295) — Pani X. 

Adria — Siostra Mai ta jest szpiegiem 
Amor — na scenie: Rej wodzi rej; na 

ekranie: Szyb L. 28 
Bajka — 1. Tan.cc miiości; U. Szpieg 

Nr. 18 
Bratnia Strzecha — I. Demon złota; 

11. Nieznajoma z telefonu 
Caslno — Sprzedany głos 
Corso — śluby ułańskie 
Czary — l. Mscciel prerji; FI. „Hopla!" 
Capitol — Wesoła wdówka 
Dom Ludowy — I. Tańcząca Wenus; 

II. Wrogowie małżeństwa 
Europa — Imitacja ż y c a 
Grand . Kino — Audiencja w Ischlu 
Luna — Ka.-jctj Anny Ca iv : r 
Metro — Siostra Marta jest szpiegiem 
Mimoza — I. Biały ślad; II. Miłość Ta

rzana 
Młra i — 1. Bi r o-Bidżan; II. Nowi ludzie 
Palące — Kwiaciarka z Prateru 
Przedwiośnie — W wiedeńskiej kawia

rence 
Rr.keta — Piotruś 
Sztuka — Bal w Savov*u 
Zachęta _ 1. Hrabina Monte Christo; 

H. Tylko nie w usta... 

Co zgotować Jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa z grzankam!, po

trawka z cielęcego mostku z ryżem. I-c 
tumuia tortowa z konfiturami. 

WINSZUJEMY 
J u t r o : Epifanuszowi. . 
Wsi,ód słońca 4.5? 
Zachód s ł ońca 18,17 
Długość dnia 13,18 
Przvbv'o dnia 5.16 
.Tydzień 13 
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poziom rzemiosła 
w starożytnym Egipcie. S I 

Pomimo wiadomości, ''akie dają nam J dziś dnia taiemnice swego składu, a imi 
przebogate działy egiptologiczne muze
ów wszechświatowych i prace uczo
nych i innych, każdy rok pracy stud;'ów 
i badań nad kolebką faraonów przynosi 
nowe fakty i nowe zagadki. 

Jedną z takich zagadek przez długi 
czas była, a częściowo jest i obecnie, 
sprawa rzemiosł w starożytnym Egipcie 
związana bezpośrednio ze stanem tech
niki, którego wykładnikiem sa zdumie
wające budowle i znajdowane wewnątrz 
nich przedmioty. 
Zwyczaj egipski przedstawiania życia i 

metod pracy zapomocą licznych malowi 
dcł i płaskorzeźb, razem z opisami hic-
róglłfcznemi staje się dla nas prawdziwą 
rewelacja. . i 

Na szczególną uwagę zasługują malo
widła, przedstawiające sposoby pracy. 
Są one tak ujęte, że rysunek zawsze 
przedstawia na ;cieKawszy moment i naj 
bardziej zasadniczy widok obrabianego 
przedmiotu. Stąd pochodzą nasze w wie 
lu wypadkach dokładne wiadomości o 
stanic rzemiosł 1 techniki budowlanej 
Egiptu. 

Szczegółowo np. przedstawiona Jest 
praca złotników, oczyszczanie metali, 
i i . n o rafinowanie, miechy poruszane no
gami kowadła i młoty kanfenne. Nie
mniej dokładnie przedstawiony jest wy 
rób waz i naczyń z krzemienia, zapomo 
cą drążenia ich wiertłami metalowemi. 

Stolarze dzielili się na trzy kategorie, 
z których najwyższą bv(a kategoria 

polerownlków. 
Do wiercenia dziur w drzewie bvłv użv 
.wane świdry ze smyczkiem, które i dzi
siaj rnaią zastosowanie. Specjalne malo-

tacje takich kamieni, jak szmaragd i ame 
tyst sa wprest zadziwiające. 

Porcelana egipska przypomina swym 
wyglądem w.czesne wyroby serwskie. 

Niektóre malowidła pokazują znany 
i obecnie sposób wydymania naczyń 
szklanych, zapomocą, w tym wypadku 
trzemy. 
W Egipcie widać już początki wyzwala 

nia się rzemiosł i surogatu wiedzy tech 
nicznej spod kontroli władzy magiczno-
religijnej. która, jak wiadomo, miała na 
nic wiekowy monopol, wyprowadzając 
instytucję „wta;cmniczonych". 

Siła przyzwyczajenia. 

Detektyw na łonie natury. 

Poglądy na artretyzm, jego istotę, przy
czyny powstawania, ulegiy ostatr.iemi cza
sy pewnym zmianom, które nie pozostały 
bez wpływu na spc iub dietetycznego leczę 
nia. Dawniej centralnym punktem, dookoła 
którego obracała się myśl badacza i west
chnienie cierpiącego pacjenta, — to był 
kwas moczowy. Wiadomo było, że wróg, 
którego należy za wszelką cenę unikać, al
bowiem właśnie kwas moczowy w postaci 
t zw. soli moczanowych edkłada się na po 
wierzchni stawów jakoteż w okolicy zębów 
1 w innych miejscach, powodując to całe 
nieszczęście, które nazywa się artretyzmem 

Z powyższego poglądu płynął wniosek, 
że dietetyczne leczenie artretyzmu powinno 
polegać na wyłączeniu z pożyw len ! a tych 

Skuteczne letzenie rozrzethonem powietrzem 
c j r u z l i c y p ł u c 

K O H O I I Y P N E U M A T Y C Z N E . 
Leczenie chorób płuc —zwłaszcza gru 

źiicy— w miejscowościach górskich cie
szy się oddawna zasłużoną sławą. 
Wpływ leczniczy wywiera tu Światło 
słoneczne, które w górach zawiera 

więcej promieni pozafjołkowych 
aniżeli w dolinach, oraz powietrze, wol
ne od szkodliwych domieszek i muiei 
lub więcej rozrzedzone Ten ostatni czvn 
nik ma duże znaczenie, przebywanie w l 
rozrzedzonem powietrzu wywołuje bo-

w l u ł a p o t a ż u w organźrnie szereg doniosłych 
Służącego do różnych wyrobów. 

Również posiadamy dokładne wiado
mości co do budowy statków, których 
były dwa typv: statki właściwe | łódki 
papyrusowe, (używane do polowania). 
Właściwe statki były budowane na sto 
czn'ach. Szef robót wyobrażony jest z 
piórem w jednej i ogromną linią w dru
giej ręce. Drzewem używanem, co za
znacza jeszcze Herodot, była akac;a, 
przyczem Egipcjanie budowali swe o-
kręty tak. iak miutrzc budują mur, ukła 
daiac deski iedna na drugiej i łącząc je 
kołkami. Po wykończeniu cala budowla 
była zalewana kleistym płynem dla u-
jszczelnicnia. 

Do czerpania wody używano źórawia, 
a później pod koniec 1 s-te i dynastii, 

zjawia sie lewar. 
Wvrób szkła sięga najodleglejszych 

'czasów w historii Egiptu, gdyż takie ma 
'łerjaly. jak piasek kwarcowy, potasz ł 
sod .i . znajdowano w obfitości. 

Niektóre rodzaje emaili zachowały Uh 

zmian. Ilość czerwonych krwinek zwięk 
sza się wydatnie, wzrasta ilość zawar
tej w nich hemoglobiny, zachodzą pew
ne przesunięcia w układzie chemicznym 
osocza krwi i soków tkankowych. Po
nadto, dzięki zmniejszonemu ciśnieniu 
rozrzedzonego powietrza na powierzch
nie ciała, krew żywiej krąży w żyłach 
i tętnicach, doprowadzając do komórek i 
tkanek ustroju tlen w zwiększonej ilo
ści. 

Ale nie każdy chory może wyjechać 
do udpowiedniei mieiscowości górskiej 
i korzystać z dobrodziejstw leczenia kii 
matycznego w warunkach naturalnych. 
Próbowano więc w pewnych wypad
kach stosować leczenie zapomocą powie 
trza. sztucznie rozrzedzonego 
w t. zw. komorach pneumatycznych. 

Próby takie były dokonywane Już przed 
kilkudziesięciu laty Jednak do niedawna 
leszcze mało sie ta sprawą zajmowano; 
dopiero w ostatnich czasach zaczęto sle 
nią znowu interesować. 

Przyczynił się do tego pośrednio roz
wój lotnictwa. Komory pneumatyczno 
znalazły szerokie zastosowanie przy do 
horze kandydatów na lotników. Służą 
one do badania wytrzymałości l odpor
ność kandydata na wpływ rozrzedzone
go powietrza i zmian ciśnienia. Jak rów 
nież do studjów naukowych nad działa 
niem tych czynników na organizm ludz 
ki. Studja te pogłębiły znacznie nasza 
wiedzę o zm anach, jdkic wywołuie w 
organizmie, ludzkim pobyt w rozrzedzr-
nem powietrzu, a jednocześnie zwróciły* 
uwagę na możność wyzyskania teg'> 
czynnika w celach leczniczych. Obecnie 
komory pneumatyczne dla celów leczni 

ncj inhalacie rozmaitych leków. 
dokładnie rozpylonych. 

Dr. Danielski przeprowadzał w r. 
1931 w Hamburgu próby leczenia cho
rych na gruźlicę zwierząt wdychaniem 
tlenu w rozrzedzonem powietrzu. Jak 
wynika z opinii, wydanej o tych doświad 
czeniach przez specjalną komsję z proi. 
Kirchnerem na czele, pomysł kombinaci 
działania rozrzedzonego powietrza z tle 
nem jest zt'r -lnie realny ł . _^ 

zasługuje na uwagę. 
Dotychczas sprawa nie wyszła Jesz

cze ze stadjum prób i trudno definityw
nie wypowiedzieć się o wartości prakty 
cznej propagowanej przez dr. Daniclskie 

P o g r z e b t r a m w a j u 
w a g o n t* c z j M t m r * k i r z e , mm 

Przed kilku dniami ..pogrzebano"1 w 
Ncwyin Jorku ostatni tramwaj elektrycz 
nv. w iśc-e amerykański, groteskowy 
sposób. N? Midison Square. gdzie iak 
wiadomo ukazał sie niegdyś D-erwizy 
w Amery.e wóz elektrycznego tramwa 
ju «'dbvła sie ceremonia „pogrzebu". 
Burmistrz wygłosił mowę żałobną w któ 
rej podkreśli, jak wielkim przeżylk-em 
i niewygoda okazał się tramwaj w okieblii 

sle wzmag?<iąceeo sie ruchu samoehoJo 
wego na u icac h. Nie powinien on tamo
wać rud > na jezdni, a przenieść sie c d i 
kowicis ..pod z.emię". Ostatni wóz ska-
zaucw na za/.iade trrmwaju. owinięty 
w czarne duperje, okrążył całe miasto 
w swej .ostanie] podróży" po ulic.uh 
Nowego Jot Ku. a towarzyszyły mu we
sołe okrzvki /gromadzonej tłumnie pu-

Debiutantka w płomieniach. 
Fałszywa arja aktorki. 

Tygodn k paryski „Candide" druku
je pamięrniki znakomitej aktorki frencus 
k:cj Cecv'ii Sorcl. Aktorka między inne-
mi ciekawię opisuje swój pierwszy w y -
JJłep: | 

Din mego pierwszego występu wybra 
łam wtedy bardzo popularna piosenkę i 
śpiewałam ją z wielkim temperamen
tem, 

ale całkiem fałszywie. 
Mimo to ta piosenka nigdy jeszcze nic 
miała takiego powodzenia. Im fałszy
wie! śpiewniam. tern wrzaskliwiej sza
lała okh-Gkuiaca mnie publiczność. 
Wszyscy sie śmia'i. Ja także sie śm:Ti-
?jm bo bawiłam sie wyśmienicie. Nie 
miałam niedy dla śpiewu najmn :ejszcgo 
szacunku - nie mogliśmy się wzajemnie 
nigdy zno-.ić. 

W pokora, udzie m :e'iśmv s'e ubra^ 
pali sie wielki otwarty ogień. Paradowa 

łam orzed przyjaciółmi, 1 nagle mój 
ogon pawi sie zapalił. Stanęłam w pł^-
inieniacli: wszyscy biegali, ratowali, 
uciekali, a Ja byłabym żywcem spłonęła 
gdybym n c owinęła się w płaszcz. Mo
je długie u losy bvły osmalone, więc bez 
namysłu ie obcięłam. W ten sposób łan 
sowałain modę krótkich włosów zanim 
inni o tem myśleli. Najgorzej było to. 
z- straciłam swój kostjum. Stałam nędz 
nte w Jednych trykotach 1 chci?łam po
jechać do domu. Lecz teraz powrócili 
uciekinierzy i prosili mnie. bym wystą
piła w łvm stnnle, t 

czyli półnago. 
Ogie* sraiił mój kostjum. ale rozp?om!c 
nil serca moich kolegów i znajomych. 

Miahm niespodziewane powodzenie. 
Nazrjutrz mówiono tylko o mvm fałszy 
wym trł.<sie i moiej niedobrowolnej na-
g.ści. Otrzymałam oferty angażujące ze ! olały? 
\vszvstkuh stron. ę w , — A początek 

czych istnieją w Angiji, we Francji, w , g o metody leczniczej. Zda'e sle jednak, 
Szwajcarii, w Czechosłowacji, w Nieni-iźe otwiera ona nowe perspektywy w 
czech i St. Zjednoczonych Ameryki I dziedzinie leczenia chorób płuc, a może 
P. Badania przeprowadzone na ludziach 
I zwierzętarń przez dr. Drasticha w In
stytucie Fizjologii Lekarskiej Unlw. Ma 
saryka, w Brnie oraz dr. Singera w Insty 
tucje Fiziol. Lekarskiej w Zurychu w y 
kazały, że leczenie rozrzedzonem powie 
trzem w komorze pneumatycznej może 
być z powodzeniem stosowane 

W okresach początkowych ^ 
gruźlicy płuc. Pozatem daje ono zachęci 
jące wyniki przy astmie, przewlekłem 
zapaleniu oskrzeli i w niektórych scho
rzeniach serca. 

Wybitny lekarz dr. Danielski proponu 
Je dalsze udoskonalenie opisanej meto
dy przez stosowanie inhalacyj czystego 
tlenu w komorze pneumatyczne' z roz
rzedzonem powietrzem. Teoretycznie 
jest to uzasadnione. Już w r. 1927 prof. 
Haldon (Oxford) wykazał, że 

niedostateczne utlenienie krwi '* 
odgrywa niesłychanie doniosłą rolę W 
powstawaniu l przebiegu najrozmait
szych chorób, a przedewszystkiem cho
rób płuc; tem samem zwalczanie niedo
tlenienia ma doniosłe znaczenie leczni
cze i zapobiegawcze. Z drugiej zaś stro 
ny przebywanie w rozrzedzonem powie 
trzu stwarza specjalnie dogodne warunki 
dla pełnego wykorzystania tlenu, ponie
waż wymiana gazów w pęcherzykach 
rłucnych przebiega w rozrzedzonej at
mosferze łatwiel. szybciej i energiczniej 
Oczywiście, oprócz tlenu mogą również 
być stosowane w komorze pneumatycz-

wiclu innvch. 

wszystkich pokarmów, z których — drogą 
rozmaitych przeobrażeń — powstaje w or
ganizmie kwas moczowy. Rozumowano, że 
z chwilą, gdy się drogą diety ograniczy mo
żliwości produkcji kwasu moczowego, to 
tem samem zamknie się źródło, 
które artretykom grozi ustawicznem a tako
waniem stawów, połączonem z bólami, n i 
szczeniem chrząstki, kości, zniekształcenia
mi i tp. 

Późniejsze badania pokazały jednak, że 
sam nadmiar kwasu moczowego we krwi 
nie wystarczy do spowodowania ar t rety
zmu. Stwierdzono nawet, że zawartość kwa 
su moczowego we krwi artretyków może 
być nietylko niepodwyższona, ale, wprost 
przeciwnie, obniżona, t zn. niższa niż a Iu 
dzi zdrowych. Okazało s'ę, że nie nadmiar 
kwasu moczowego we krwi Jest przyczyną 
choroby. Tkwi ona głębie], w samych tkan
kach chorych, które chciwie chłoną kwas 
moczowy ze krwi, nie troszcząc się o to , 
czy kręży on w dużych czy małych i l o 
ściach. Podobną zwiększoną skłonność d o 
zatrzymywania soli kwasu moczowego p o 
siadają nietylko osoby dotknięte artrety
zmem, ale i inneml chorobami, t. zw. choro 
bami alergcznemi. W leczeniu artretyzmu 
postępowanie nasze powinno być zatem po 
dobne do tego, Jakie stosujemy przy choro* 
bach alergicznych. 

O tych ostatnich wiemy ,żc powodem 
do Ich wybuchu są rozmaite pokarmy. T a 
kim szkodliwym pokarmem, t. zw. wywo
ływaczem choroby alergeznej może być za 
równo białko zwierzęce (mięso), jak białko 
roślinne, a pozatem, właściwie mówiąc, 
niemal wszystkie składniki pożywienia. 
Wszystko zależy od danej osoby, od jego 
Indywidualnego przewrażliwienia, albo, jak 
to się mówi, uczulenia na Jeden środek opo 
żywczy względn'e całą grupę pokarmów. 

Zadaniem dietetycznego leczenia artrety
zmu — w myśl współczesnych poglądów —• 
będzie wykrycie tego szkodliwego, odmien
nego dla każdej osoby, pokarmu, który eh© 
robę wywołuje. Z drugiej jednak strony, 
pamiętać również należy o ograniczeniu w 
pożywien i tych pokarmów, które zawiera 
ją dużą Ilość kwasu moczowego. 

ala 

od 
V 

i? REI 
ulem 

t M. 
Od a 

vt*l ii 

Zuc: 

t r ; 
Łódź 7 

renie pov 
•iy zos ta ł 
Około go 

P b 
ttERl.il 

na dr . l i i 
blicznej. ; 

' be rp ic tnc 
Paient in; 

jdowianyc 
i mn nadzv 
Iwlem nie 
i sposrib ci 

a© dc-si, 
; ^dobycia 
hudowlan 

Płyta 

M i i kobieta 2 iwarza podlotka 
Cuda kosmetycznych operacyj. 

Krytyka. 

B . Shaw (do początkującego p . sa rza) : 
— Koniec pańskiej książki jest wprost wspa 

— O Q O • J p - Tak daleko jeszcze nie doczytałem. 

Operacje kj&mctycrnc nie są ju t dziś 
rzadkością. W Ameryce robi Je się tak czę
sto, jak zabieg, polegający na wycięciu wy 
rostka robaczkowego. 

Operacji te], która jest zdobyczą naj
nowszej chirurg]! poddają się mężczyźni i 
kobiety. 

Jedną z pacjentek znakomitego amery
kańskiego chirurga opublikowała niedawno 
na łamach prasy amerykańskie] ciekawy ar 
tykuł opisujący cały przebieg operacji ko
smetycznej. 

— Mam zupełnie nową twarz — tak za 
czyna hi&torję swojej operacji owa pacjent
ka. — Kiedy jeszcze obnosiłam po świecie 
moją starą twarz, postanowiłam udać się 
do chirurga, obejrzał mnie I dwoma palca 
ml podciągnął ml skórę po obu stronach 
szczęki. W lustrze zobaczyłam, że owal mo 
Jej twarzy wyglądał tak właśnie N 

dziesięć lat temu. 
Przed operacją zawinięto mnie w wiel

kie płócienne prześcieradło. Ramiona i glo 
wę okryto ml wy&lerylizowaneml chustecz
kami, które pokryto później woskowym ste 
ryllzowanym papierem. 

Instrumenty porządnie wygotowane uło
żono równiutkim szeregiem tuż obok mnie. 
Antyseptyczneml płynami zmyto ml twarz, 
czoło, uszy i szyję. 

Chirurg podał ml lustro, które cały czas 
trzymałam w ręku. Niewielkim instrumen
tem zebrał mi obwisłą pod oczami skórę. 

— To jest niepotrzebne — powiedział — 
zaraz zrobimy z tem koniec 

Roztworem chlorku etylu skropiono mi 
lewą połowę twarzy, zdawało mi się, t e 
skóra na policzku I skroni zamarza mi. Nie 
bolało to wcale, było raczej przyjemne. Te 
raz jeszcze lekkie ukłucia Igłą — to lokalny 
zastrzyk znieczulający i jedna strona mojej 
twarzy przygotowana była do operacji 

Nagle zboku usłyszałam jakieś brzęcze
nie, w kontakt elektryczny włączono jakąś 
maszynę. Dyla to długa rurka, połączono 
drutem z maszyną o dwóch elektrycznych 
tarczach. 

To jest igła elektryczna — wytłuma
czył ml asystent, widząc moją zdumioną mi 
nę I... ale już nie było czasu na t?jmaczc-
nla. Lekarz zakreślił igłą małe półkole w 
obwisłej flkórze pod okiem. Potem chwycił 
brzegi półkola i #^zyl je razem. Widziałam 
w lustrze, że ruchy miał 

szybkie, jak błyskawica. 
Teraz przyszła ko'ej na drng"e cko 1 na 

owal twarzy. Tego bałam się najbardziej. 

Ale z n o w u nie czułam nic zupełnie. Widzia
łam tylko,, jak palce chirurga 'wygładzają 
naciągają 1 masują skórę mego podbródka 
i dolnej części policzków. 

Tak, to byt już koniec. Operacja trwała 
niedługo, lekarze przez cały czas mówili d o 
mnie, nie chcieli widocznie żebym się nu
dziła. 

Jeszcze raz spojrzałam w lustro, znikły 
gdzieś zmarszczki, rowki wiotka, nledasty 
czna skóra. Miałam nową twarz, a na po
liczku z lewej strony widać znowu było ten 
cali, figlarny dołeczek, którym zachwy. 
cali się wszyscy, kiedy miałam siedemnaście 
l a t 

Teraz dano mi jakiś środek nasenny 1 
odwieziono do łóżka. 

Zasnęłam. KU«y się obudziłam, pierw
szą moją myślą było lustro. T o co zobaczy 
lam przyprawiło mnie o atak szalu prawie. 
Twarz miałam nieprawdopodobnie spuchnie 
tą, całą siną. 
Zdawało ml s!ę, że bandaże pękną, tak a a 
brzmiewaty clęWa i blizny. 

Zemdlałam. Kiedy przyszłam do przytom 
ności krzyknęłam: 

—Nie udało się, o Boże, nie udało sfę. 
Przy mojem łóżku stało kilku lekarzy. 

Wszyscy zaczęli się serdecznie śmiać. 
— T o chwilowa reakcja — wytłuma

czył ml Jeden — to przejdzie. Operacja u-
dala s!ę znakomicie. 

Udałam, że wierzę. Ale byłam zapełnię 
zrozpaczona. Spuchlizna trzymała się pra
wie dwadzieścia dni. Cała twarz bolała 
mnie bardzo. Czułam się wprost nieszczęśli
wa. 

Ale to przeszło. Dziś mam twarz sie
demnastoletniej dziewczyny 1 czterdzieści 
siedem l a t Tak, teraz mogę się do tego 
przyznać. 

PODSŁUCHANE 
POCIESZENIE. 

»— Z moją bezsennością jest coraz go
rzej. Przez trzy długie noce nie mogłem oka 
zmrużyć. 

— N ech pan się pocieszy, niebawem no
ce będą krótsze. , ' 

ŻYCIE. 

— Panic doktorze, jak tam pańska prak
tyka? t i] 

i— Jeszcze ciągle Jest teorją. 
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